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na podstawić r«zponadzfala Prezydenta Rzpitie).
Senatu jeszcze dotąd nie zwołano.

Warszawa. 7. 9. (wl. k.) W nume­
rze 24 Monitora Polskiego z 7 wrze­
śnia ogłoszono rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej o zwołaniu Sejmu na se­
sje nadzwyczajną w dniu 13 bm. Roz­
porządzenie to brzmi:

Na podstawie artykułu 25 konsty­
tucji zwołuj'ę Sejm do miasta stołecz­

nego Warszawy na sesje nadzwyczaj­
ną cd 13 września 1927. Warszawa, 
dnia 6 września 1927. Prezydent Rze­
czypospolite! Mościcki. Prezes Rady 
Ministrów Piłsudski.

Dekret ien przywiózł dziś o godz. 
2 po południu do gmachu sejmowego 

1 sekretarz prezydjum Rady Ministrów

por. Zaćwilichi/wski i wręczył go w 
zastępstwie marszałka Rataja dyrehto 
rowi kancelarii sejmowej, p. Pomjkal- 
skiemu.

Zarządzenie o zwołaniu Senatu nie 
zostaio jeszcze ogłoszone. Temin 
pierwszego posle lżenia Sejmu ni« jest 
jeszcze usfcąłony. Marszałek Rataj chce

~lę bowiem w tej sprawie porozumieć 
z wicemarszałkami Sejmu i prawdopo­
dobnie czeka na zwołanie sesii Senatu.

Przypuszczać należy, że posiedze­
nie to odLędzie sie w poniedz'ałek 
przyszłego tygodnia.

S

GDZIE PRZEPADŁ LIST ULJANOWA. WYSTOSOWANY DO ZAMOR­
DOWANEGO?

Warszawa. 7. 9. (wł. k.) W dniu 
'dzisiejszym popołudniowa prasa war­
szawska twierdzi w formie katego­
rycznej, że zamordowany w posel­
stwie sowieckiem Trajkowicz padł 
ofiarą jakiegoś sprzysiężenla, którego 
tło lest dotąd" niezrozumiałą zagadką.

W sfadjum wyjaśnienia przez wła­
dze śledcze znajduje się sprawa, czy 
zwłoki Trajkowieża były przed wyda­
niem władzom śledczym zrewidowa­
ne przez członków pcselstwa? Istnie­
ją posziaki, że istotnie tak bvło. Osoby 
mające bardzo bliską styczność z za­
mordowanym, twierdzą kategorycz­
nie, że Trajkowicz udał się do posel­
stwa w związku z listem, otrzyma­
nym od charge d'affaires — Uljanowa! 
List ten miał Traikowlcz posiadać 
przy sobie, a jak wiadomo, podczas re­
wizji przez władze śledcze, listu takie­
go przy zwłokach nie rnateziono. Za­
chodzi zatem możliwość, że list został 
zabrany dopiero po zamordowaniu.

Dodać należy, że po zabójstwie

WYGRANE LOTLRjI KLASOWEJ.
Warszawa, 7 9. (wl. W 25 dniu 

ciągnienia państwowej loterji klasowej padły 
następujące wygrane: 3000 zl — 49703, 56751, 
85633, 102704: 2000 zl — 19036, 1^21«, 57933, 
70642, 07746: 1000 zl — 20598, 54965. 66305, 
87155. 101352.

11 łstv wygranych I sta: et 5-łe| klasy 
PoLklei Państwowi Loterii Klasowej oglądać 
nożna codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Śląskiego Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka­
towice, ul. Jana n.

Tamie do nabycia są losy 5-teJ klasy Pol­
skie] Państwowe) loterji Klasowcl".
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wszystkie osoby, nie należące do skła­
du poselstwa, usunięto na dziedziniec, 
gdzie przetrzymano je przez 15 mir.ut.

Pięćset osób na usługach
przedstawicielstwa sowieckiego.

Warszawa, 7. 9. (wł. k.) Władze, 
prov'aJzące rejestr ohqokrajowców, 
mają zanotowanych, jako pozostają­
cych na usługach przedstawicielstwa

Decyzje Rady Lig
WIEC I ROZSTRZYGNIĘĆ

G2newa, 7. 9. (wl. eu.) Komisja 
prawnicza Rady Ligi Narodów, wy­
brana dla rozstrzygnięcia sprawy pol­
skiego składu amunicyjnego na We­
sterplatte w porcie Gdańskim, powzię­
ła jak się dowiadujemy, -ozstrzygnię- 
cis merytoryczne, icj treści, że decyz-

ji są nieodmienne
IE O WES TERPLATTE!1

ja Rady Ligi w tej sprawie jest roz­
strzygnięciem nleo lmiennom i nie mo­
że ulec zmianie przy nastaniu Innych 
warunków administracyjnych. Sprawa 
la będzie rozoatrywana w piątek 
przez Radę Ligi.

Konkurenci!
przeciwstawia &

Londyn, 7. 9. (AW) P™sa tutejsza 
omawia żywo obniżenie cen w angielskim 
przemyśle statowyiu i nazywa tei. krok 
i.-.pra; amerykańska próbą odzyskania
utraconych rynnćw zbytu.

Ponieważ angîïNki gabinet nie chciał 
się zgodzić n? cło ochronne dla angiel- 
przeii ysł ten zmuszony do redukcji cen,

niemieckie]
nsda zniżka cen!

by przeciwdziałać skutecznie konkurencji 
niemieckie]. Wedle wszelkiego prawd:-- 
podobieństwa pociągnie zniżka w angiel­
skim przemyśle stalowym również inne 
'zniżki w rozmaitych gałęziach przemysłu 
angielskiego, a w szczególności w prze­
myśle tekstylnym.

benzyny
ZNISZCZYŁ' APÏFKE, POPARZYŁ 5 OSÓB 3 WYWOŁAŁ WIELKIE SZKODY.

W a r s z a w a, 7. 9. (wł.) (k) Dziś w
południe w składzie aptecznym Samuela 
Cytryna na Leśnej 112, nastąpiła z nie­
wyjaśnionej przyczyny olbrzymia eksplo- 
zja benzyny, nagromadzone! w piwnicach 
pod sklep in. Wybuch wywołał tgromny 
pożar. Rozsadzone siłą wybuchu skle­
pienie piwincy zapadło s<9 wraz z calem

urządzeniem niagcZyrri Zawaliło ślę ró­
wnież sklep'enie w sąsied lim pustým skle 
píe. Na miejsce wezwano natychmiast 
ttraż pożarną, która ugasiła pożar w cia- 

20 minut. Straty sa znaczne. Jest 5 
osób ciężko poparzonych Skład aptecz­
ny został doszczętnie zniszczo i ucier­
piały ró ivn‘.eż nùeszkan'a na piętrach.

sowieckiego przeszło 500 osób’, nato­
miast poselstwo razem z konsulatem ł 
handlową misją sowiecką liczy 12G 
osób, wciągniętych na listę osób. urzę­
dowych. pozostających w ewidencil 
naszych władz. W z tviązku z tern na­
leży liczyć się z wystąpieniem władz 
polskich pod adresem poselstwa so­
wieckiego z zadaniem zmniejszenia 
liczby obywateli sowieckich, pozosta- 
lących na usługach poselstwa.

PAŃSTWOWA RADA GOSPODARKA.
Wîtszawa, 7. 9. (wl- k.) W najbliższy1:’ 

czasie ma być otworzona. „Państwowa raja 
gospodarcza“, która będzie uprawniona do 
wydawania o„!nll 1 stawiania wniosków w 
zakrsle polityki _„s-)Odarczel państwa. Rada 
ta bedzle zorganizowana t>r7:- vezete iirtni- 
tetu ekonomicznego Radv ministrów. Zaua- 
niem Jei będzie wydawanie opinii na żądanie 
prezesa komitetu ekonomicznego, oraz sta­
wianie wniosków w sprawach dotyczących po 
litvkl gospodarczej państwa, wreszcie prze­
prowadzania na żądanie rządu, lub za lego 
zgoaa ankiet, dotyczących gospudarstwa na­
rodowego. Pczatem rada bedzie wydawała 
opinie o projektach i rozporządzeniach z dz c 
dżiny gospodarczej przy go ja.hijcIi przez p. ■ 
szczególne mhiisfcrsUa.

WODA NA WIŚIŁ OPADA. 1 
Warszawa. 7. 9. (wl. k.) W dniu dzisiej­

szym sytuacja na Wiśle wyjaśniła się całko­
wicie w tym sensie, że niema Już obau , o do 
możliwości nawleuzenla okolic podmiejskich 

przez powódź. Woda na Wiśle poczęła opa­
dać. Podobge wiadomości nadchodzą z góry 
rzeki. i J

—1 ►—o-:-o—- “

SOWIETY A GDAŃSK- 
Gdańsk. 7 9. (AW.) Tutejszy Konsul ge­

neralny republiki sowieckiej Dr. Kalina o- 
świadczyl oklcjalnle. że rząd sowiecki w bud 
jecie rospodarczym na rok 1927-28 wyznaczył 
1 m'oon mhli złotych na zamówienia dla sto- 
■ y iii gkuisK'el.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO.
Warszawa. 7. 9. (wl. k.) Dziś wieczorem 

odbyło sie posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów. Przyjęto między inne- 
mi wniosek Ministra Przemysłu I Handlu w. 
sprawie oddania pierwszeństwa pr :y los,a 
wach rządowych Hrmom, które ir-lerala pol­
ski Komitet Normalizacyjny. Działanie tego 
komitetu lest prowadzone na wzór 1 w poro­
zum srnu z innemi podobnemi komitetami 
większych państw europejskich. Działa iność 
jego odnosi sie do ujednostajnienia . rodzaju 
wyrobów przemysłowych i instalacyjno-lech- 
nicznych. Komitet ekonomiczny postanowi po­
nadto wydzielić w porcie gdyńskim plac fir­
mie „Lószcza-nie i Młyny Krakowskie“ 1 wy­
słuchał sprawozdania przewodniczącego ko­
mitetu międzyministerialnego w sprawie re­
zerw zbożow ych oraz przeprowadzono dy­
skusję nad ostawami wykonanemi przez spół­
kę akcyjna „Pocisk“.

PROCES KOMUNISTYCZNY 
W POZNANIU.

Poznań, 7. 9. vPAT) Obionv oskarżonych 
agitatorów komunistycznych, których proces 
rozpoczął się dziś rano w tutejszym .ądz1 e 
okręgowym podjęli się adwokaci Ruff i Ho- 
nigwili z Warszawy oraz dr. Nowosielski z 
Poznania, pozatem z urzędu broni oskarżo­
nych kilku aplikantów sądowych. Jako pierw­
szy zeznawał oskarżony Bem. kmry zaprze­
czył jakoby byl członkiem partjl komunis­
tycznej. j
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r^&Tř'srSc PoLçîl nad Lemanem. •£

Nasze polskie Foreign-Office uchyliło 
(Wczoraj rąbka tajemniej^, co do swych 
zamiarów gencwskirii. Mówi, że podda­
je pod rozprawy Zgromadzenia genew­
skiego ideę ogólnego paktu o nieagresji.

Formo jego, trudno, jak mówi. w obec­
nej chwili określ.5 przed wypowiedze­
niem się zagranicy, miałby on być n'eja- 
Lo uzupełnieniem paktu Ligi Narodów. 
Chodziłoby <5 dobrowolne oświadczenie 
państw, stawiające wojnę, którą pakt w 
pewnych oko’icztiosc'ach doruszo’a, poza 
prawem, przyczem każde z państw ora­
łoby swobodę podpisania paktu, lub nie.

Z Genewy wciąż jeszcze tymczasem 
nadchodzą najsprzeczniejsze wiadomości. 
Jedno jest pewne, że wruosek Polski. n;e- 
ujęty jeszcze zresztą w żadną ostateczna 
formułę, nudzi nad Lemanem ogromne za­
ciekawienie. Polska stała się osią. około 
której toczą się wszystkie ro/mowy. kom 
binacje... Liga wygląda, jak mrowisko, 
w które wetknięto kij, konferuje z Cham­
berlainem Briand, z Briandem Strese- 
mann, z Stresemannem Chamberlain... 
Konferrie z Chamberlainem i Briandem 
delegat polski p. Sokal, starajac się plan 
swojego rządu dostosować do poglądów i 
Foreign Office i Quai ďOrsay... W związ­
ku zaś z term rozmowami poławiają się 
sensacyjne zagadnienia, czy Stresemann 
wyiedzie do Berlina na radę ministrów z 
końcem tygodnia, czy nie?

Zdaje się, te nie wyjada ie... Nie miał­
by po co wyjeżdżać. ,rIyby w Genewie 
Istotiiio o nic innego rie chodziło, jak 
tylko o taki, jak go podaje PAT., wniosek 
polski. Wprawdzie dzienniki memicokie 
rzucają się, pienią, napadają na Polskę, 
mówią o intrygach polityków polskich z 
Poincarem, celem jakoby zaskoczenia, 
zniewolenia Brian.la, potem znowu o pod­
stępnej grze Arglji, która chciałaby przy 
pomocy formułki polskiej o nieagresji 
zmusić Litwę do pogodzenia się z Pol­
ską?!... Dziś już jednak ooinja niemiecka 
uspokoiła się nieco, ^ gazety mówią, że 
właściwie Niemcy nie mają żadnego po­
wodu do obaw, mogą spokoinie wziąć 
udziaj w rozmowach, wszczętych na te­
mat nieagresji przez Polskę, bo przecież 
w niczem orne nie naruszą niezłomnej wo­
li NierrJoc — szukania — „drogą pokojo­
wą" możliwości zmianv obecnej granicy 
wschodniej...

Istotnie: Niemcom byłoby gorąco w 
Genewie tylko w jednym wypadku — 
gdyby tam poważnie wzięto pod uwagę 
1 pod otraiU' jjjowe przedstawiciela Ho- 
landjl, ministra Belaersta van Blooklan- 
da!... Zażądał nt bowiem ni mniej, ni 
więcej — ]ak tylko powrotu do maedonai- 
dowskleco Prctokułu Genewskiego, do 
formuły: sądy rozjemcze, bezplecreń 
stwo. rozbrojenie... A przecie jodynie 
tylko przyjęcie ponowne 'zasad z roku 
1924 byłoby rzeczywistą poręką jakiego 
tal i .gu bezpieczeństwa, rygiem u dizwi 
P >koju światowego, podważanych coraz 
bardziej 'zuchwale, jak to stwierdziły 
znowu najnowsze rewelacje Forstera w 
„Tenrps‘ie“ z przed trzech dni. To było­
by groźne dla Niemców i, jak długo Stre­
semann mógł myśleć, że o to właśnie 
chodzi delegacji polskiej, była mowa o 
niespodziewanym wyjeździe jego z koń­
cem bieżącego tygodnia do Berlina...

Ale do podobnych rozważań, do na­
wrotu ku Protokuiowi genewskiemu nie 
dopuści Anglia dzisiejsza... Nie znaczy 
to, by nie wystąpiłaby ona może i zbroj­
nie nawet na wypadek prawdopodobne­
go, zapowiadanego ciągłe napadu Niemiec 
na Polskę, Czechosłowacje lub innego są- 
siaaa. Anglja nie chce się tylko wiązać 
ostatecznie, bez zastrzeżeń, to zaś wła­
śnie budzi nadzieje u jednych, wątpliwo­
ści i stan niepewności u drugich, jak to 
stwied'zil onegdaj w .,Times‘ic“ sir Mur­
ray. To też Chamberlain nie ukrywa, po- 
dobn ) swego niezadowolenia z nieocze­
kiwanego wysunięcia w Genewie raz 
jeszcze zagadnienia paktu o nieagresji, o- 
mówionvch już tyle razy ud a do z 
wszystkich możliwości punktów 15 i 16 
Statutu Ligi Narodów ttp. Uv aża, że są 
to niepotrzebne słowa i tylko słowa.

Ważniejsze od nich jest przecież to 
porozumienie, o którem na tern miejscu 
pisano w piątek, mocą którego Briand 1 
Chamberlain postanowili rzekomo nie 
dopuścić do obrad Komisji rozbrojenio­
we!. jakie miały się odbyć w listopadzie 
w Genewie. Postanowienie to jest jednem 
z tych. które dotykają po prostu rdzenia 
zagadnienia. Bo istotnie, jeżeli nie ulegnie 
rozbrojeniu Francja, Anglja, Polska, pań­
stwa Małe* Ententy — i te wszystkie 
czynniki, które zainteresowane są w u- 
trzymaniu obecnego status quo — naten­
czas stanowi to najlepsze zabezpieczenie, 
najpewniejszą rorękę pokoju, 'cpfz? od 
wszelkich przysiąg Berlina, wszelkich Eo- 
carnów, więc i ewentualnie „wschodnie­
go“, nawet zgody na uznanie urocz* ste 
wojny „za zbrodnię“, bo to wszystko 
znowu mogłoby się okazać raz jeszcze

znowu świstkiem papieru. Jest to wyda­
rzenie — o ile się potwierdzi, — ważne, 
bo przecież lord Cecil dlatego ustąpił z 
Ligi, że nie chciano się /godzić na jego 
pomysły rozbroieniowe, jednakże bez za­
bezpieczenia...

Mogłoby mieć obecne wystąpienie 
Polski znaczenie w tym wypadku, gdyby 
się naprawdę — zbuntowali „mali“, gdy­
by skupiła się koło Polski i Mała Ententa 
i państwa bałtyckie i cała ta liczna „cze­
reda* drobnych państw, jak dotąd klien­
tów „potężnych tego świata“, którzy, jak 
sie w Genewie mówi złośliwie po to tylko 
rok rocznie przyjeżdżają nad Leman, by 
się dowiadywać. — co słychać w Ang'ji?

Czy to jednak nie jest muzyka dalekiej 
przyszłości? Jedni przestrasza się może 
„zaniepokojonej“ już w tei chwili i peł­
nej pogróżek Moskwy. drudzy zanadto są 
zależni od kapitału międzynarodowego...., 
by zdobyć się mogli na naprawdę nie- 
krçpowane v ypow'edzenie się 1 zajecie 
stanowiska. Be Jouvend miał słuszność, 
ale czy godzina „małych“ już w Genewie 
wybiła? Wł. K.

Anglja widzi
próbę usamodzLoin an się

MAŁYCH"
W WYSTĄPIENIU POLSKI I HOLANDJI W LIDZE?

Genewa, 7. 8. (wł. eu.) Jutrzejsze po­
siedzenie Ligi Narodów przyniesie wiel­
ką nittsp łdziankę. albowiem dzisiaj wie­
czorem postanowiono, że rezolucja pol­
ska zostanie zgłoszona i uzasadniona 
przez delegata polskiego, lecz wspólnie 
przez kilka mocarstw.

Mocarstwa locarneńskie bowiem tak 
bardzo osłabiły przedłożoną przez dele­
gata polskiego rezolucję, że uważają 
obecnie za swój obow.ązek ze swej stro­
ny prze'łożyć ją zgromadzeniu L!gi.

Aby ją nieco ożywić, kilka mocarstw 
loearneńskich uzupełni ją pewnemi drob­
nostkami. jak zaleceniem roziemczoścl itp.

Lista mówców na jutrzejszem przed- 
południowem poseidzeniu ulegtńe, natn- 
ra'u'e, zupełnej zmianie. Delegat polski 
Sokal, który miał przemawiać jako trze­
ci. zrzeknie się prawdopodobnie głosu. 
Państwa, przedkładające rezolucjo, t. zn-

Afera szpiegowska w Katowicach.
DWUCH ARESZTOWANO. TRZECI ZBIEGŁ ZA GRANICĘ.

5 bm. po śledztwie, pnwadzonem przez 
komisarza Brodniewicza wspólnie z wła­
dzami wojskowemi, aresztowano szajkę 
szpiegowską, mieszczącą się w „Katto- 
witzer Buchdruckerei und Verlag“. Wła­
dze dokonały rewizji w spółce wyżej 
wspomnianej, w wyniku której to rewizji 
odkryto cale lokale, będące niejako gnia­
zdem szpiegowskiem, fikcyjnie maskowa- 
nem jako biuro. Aresztowano obywatela 
niemieckiego Gudennutha Reinholda craz 
obywatela polskiego Frwina Lobera. b. 
buchaltera, będącego obecnie wicedyrek­
torem „ICattowitzer Buchdruckerei und 
Verlag“. Trzeci szpieg dr. Brebeck, będą­
cy dotychczas syndykiem spółki, znikł w 
tajemniczy srosób.

Banda uprawiała szpiegostwo wojsko­
we na rzecz Niem.ec. Główną jaskinią 
było biuro budowniczego z Gliwic Guder- 
mutha Reinholda, który ped pozorem 
przyjmowania kljentów odbywał niejako 
posiedzenia całej szajki szpiegowskiej, na 
które przybywali kurierzy z Niemiec. 
Dalsze szczegóły śledztwa utrzymywane 
są w tajemnicy ze względu na to, że afe­
ra zatacza coraz szersze kręgi.

Jak się dowiadutemy. dr. Brebcck jest 
krewny p. Lukaschka, który, jak wiado­
mo, skompromitowany w aferze szpie­
gowskiej musiał ustąpić ze stanowiska 
członka „Komisji Mieszanej“ i jest obec­
nie burmistrzem m. Zabrza.

Plenarne pofóďzeitóe Ligi
POZSTR7ASA ZAGADNIENIE POREKI BEZPIECZEŃSTWA I ROZBROJENIA.

Genewa, 7. 9. (wł.) (en) Dzisiejsze 
przedpołudniowe posiedzenie Ligi Naro­
dów otwrarł prezydent Guani o godz. 10. «0 
i zaraz po otwarciu odczytał tfsmo rzą'u 
belgijskiego, zawierające wniosek, aby 
Belgię uznano za ponownie wybieralnego 
członka Rady,

Pierwszy przemawiał w dyskusji ge­
neralnej delegat fiński pos. Erich w spra­
wie postępów problemu rozbrojenia i po 
witał propozycję holenderską, zaznacza­
jąc. że ożywia dawne idee z roku 1924, 
któro pomimo odrzucenia Protokułu nie 
zaginęły!

Drugi przemawiał delegat estoński, mi­
nister Akel i w imieniu swego rządu po­
dziękował Lidze Narodów za udzieloną 
pomoc celem sanacji finansów estońskich. 
Mówca ani słowem nie wspomniał o pro­
pozycji holenderskiej, natomiast o propo­
zycji tej szeroko rozwodził siř łotewski 
minister spraw zagranicznych Zielens, mó 
wiele o Protokuit. genewskim i o koniecz­
ności ożywienia Jego myśli zasadniczej w 
jakikolwiek sposób. Te same siły. co 
przed wojną, są i dzisiaj przy pracy nad 
umożliwieniem pokoju. Pokolenie dzisiej­
sze musi się wstydzić, że nie zdobyło się 
nawet na zorganizowanie pokoju.

Szwedzki minister spraw zagranicz­

nych Loevgron przypomniał uciążliwe 
wysiłki Szwecji nad umożliwieniem poro­
zumienia. Obecnie nadeszła chwila, kie­
dy mocarstwa muszą wreszcie raz powie­
dzieć, jakie chcą sobie uczynić wzajemnie 
ustępstwa, 1 jakie chcą sobie przyznać 
gwarancje. W ten sposób mnżnaby ła­
twiej znaleźć podstawę pgólneg i układu. 
Przemówienie Loevgrena zebranie przy­
jęło burzą okiasków.

Posiedzenie przedpołudniowe zakoń­
czyło się o godz. 12.45. Posiedzenie po­
południowe rozpoczęło się o godz. 15 pra­
wie 1-godzinnem przemówieniem delegata 
kolumbijskiego Urupii, który zajmował się 
wyłącznie kwest ją notyîikacji prawa mię­
dzynarodowego. Drugim mówcą był de­
legat duński, minister spraw zagranicz­
nych Moltesęn, który omawiał sprawę 
rozbrojenia i gorąco przemawiał za myślą 
przewodnią rezolucji holenderskiej. Osta­
tni przemawiał delegat jugosłowiański, 
zajmując się głównie problemem rozbro­
jenia. Radykalne rozwiązanie całego pro- 
olemu odra/u jest rzeczą pawie niemożli­
wą, lecz Japonia powita serdecznie i czę- 
śc.owe rozwiązanie.

Posiedzenie zakończyło rie o godz. 
19,30. Następne odbędzie się jutro o go­
dzinie lu.30.

TRAKTOWANIE ZATARGÓW MIEDZY WOJ­
SKOWY MI A POl'CJA.

Warszawa. 7 9 (wl. k.) Ministerstwo 
spraw wojskowych wydało rozkaz, aby w ra­
zie zajść między funkcjonariuszami polie]!, a 
wojskowymi, prezlożona wojskowa władza 
służbowa po rozpatrzeniu sprawy I powzięciu 
decyzji zawiadomiła odnośne dowództwo po­
licii państwowe! o ukaraniu winnej osoby woj­
skowej bez podania wymiaru kary. W razie 
umorzenia przez władzę wojskową sprawy, 
dowództwo policyjne ma być poinformowane 
o motywach umorzenia sprawy. Jeżeli sprawa 
ze, względu na cechy przestępstwa karnego 
skierowana została do władz sądowych, mu­
sza być o tern powiadomione odpowiednie 
władze policyjne i v tym wypadku lonieczne 
jest zak minukc an e po przewodzie sądo­
wym decyzji względnie wyroku sądu.

CHEMICY Nrt Z\MKU.
Warszawa. 7. 9. (wł. k.) Pan Prezydent 

Rzpl'tei wydał w’eczorem na Zamki., obiad na 
cześć członków Międzynarodowego Kongresu 
chemii czvstei i stosowanej. W dniu dzisiej­
szym P. Prezydent wyjechał do Spalv. gdzie 
zabawi około dwóch tygodni. Powrotu P. Pre 
zidenta spodz'ewaia sie okolo 20 września.

——O” I-O-»—

WODA JUŻ LSTAP1ŁA I SŁONCE 
ŚWIECI.

Warszawa, 7. 9. (wł. k.) Według meldun­
ków. otrzymanych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych z terenów, dotkniętych powo­
dzią, woda już ustąpiła i tylko gdzieniegdzie 
stoi jeszcze na poheh i łąkach. Na caKm te­
renie powodzi od kilku dni panuje słoneczna 
pogoda.

PAŃSTWOWE REZERWY ZBOŻOWE-
Warszawa, 7 9. (wt. k.) W ostatnich 

dniach w gmachu państwowego banku rolne­
go odbyły się obrady komisji międzyminister­
ialnej nad sprawą utworzenia państwowych 
rezerw zbożowych. Referowano warunki umo­
wy z magistratem krakowskim I związkiem 
spółdzielni spożywczych,. które mają być w 
najbliższych dniach podp'sane. Ponadto oma­
wiano w dalszym ciągu akcję w sprawie two­
rzenia rezerw zbożowych.

PRZECIW JAPOŃSKA AKCJA W7 MAN- 
DŻURJI.

Londyn. 7 9. (AW.) Z Pekinu donoszą, 
ie w Mandżurii ujawnia się akria artviapoú- 
>k a. posługująca się strejkami 1 aktami sabota­
żu w kopalniach węgla.

Angł a, Francja. Włochy Niemcy, równo­
cześnie ją uzasadnią. Za zgodą dwóch 
trzecich członków rezolucja może być 
zaraz rozpatrywana. Wobec powyższe­
go rezolucja holenderska zostanie praw­
dopodobni wycofana.

Genewa, 7. 9. (AW) W ystąplen:e 
delegacji hclenderskiej wywołało w tutej­
szych kołach politycznych bardzo żyv o 
dyskusje i komentarze. Wedie jednych 
był to krok. podjęty przez delegatów ho­
lenderskich w porozumieniu z delegacją 
polską, celem ułatw eu'a ' jej pozycji w 
sprawie paktu o ogólnej nieagresji.

Próba porozumienia poisko-hoiender- 
skiego wywołać miała wedle opinii kół 
tutejszych niemałe wrażenie, szczególnie 
wśród delegatów angielskich, którzy do­
patrują się w te*n chęci wyeliminowania 
się niniejszych państw / pod woły wów 
portyki wielkich mocarstw. Faktem iest, 
że delegacja polska jest w stałym kon­
takcie zarówno z państwami Małe! Ei iten- 
ty. jak rówmeż z państwami bałtyckiemi.

Ogólnie oceniają sz,anse projektu pol­
skiego pomy ślniej, niż rezolucji wniesio- 
nej przez ministra ho'enderskiegc(?).

SOKAL — CHAMBERLAIN — STRF.SF- 
M ANN..

Genewa. 7 9- IPAT.) Szwajcarska Agen­
cja Telegraficzna podaje, że Minister Sokal 
odb\i”w środę przed poludmem narady z 
Chamberlainem i Streseman lem w sprawi» 
polskiego paktu o nieagresji.

POI SKA ZFCCAŁA JUŻ 20 GŁOśOW?
Berlin 7 9. (PAT) „Berliner Tageblatt“ 

donosi że delegacja pulska wręczyła lui swój 
projekt wszystkim delegaoom -v Genewie. 
Strasem?' n wygłosi przemówienie prawdopo­
dobnie w d du jutrzejszym. N . razie ni wvdo- 
mo. kiedy będzie przemawiał Chambeila'o 
Dziennik zastanawia się w dalsz* m ciągu nad 
tern. w jak:m stosunku pozostaje proiekt ho­
lenderski do projekt-j polskiego 1 uważa, że 
akeia Holandii iest samodzielni i me pozosta­
je w związku z propozycją polską.

W kołach anielskich usiłują, zmn elszyć 
znaczenie kroków iiulendcrsUch i uważają £■* 
za manewr Holandii pod adresem BuJgu. Pr°* 
pożycia polska nie po-;, otnje się na Protokut 
genewski. lecz na rezoiacie Ligi z roku ubie­
głego. która domoga sie ro/szer-enia zasad 
arbitrażu. Ponadto Polska domaga sie uzna­
nia wolny arresywne1 za zbrodnię między na­
rodu a a.

Niemcy — pisze da'ej dziennik — będą 
obiektyw i ie 1 bez zastrzeżeń bada’y pi opo­
zycje zarówno holenderską jak i polską. .Vus- 
sische Zeitung“ donosi, że delegrcia polska 
zdob'-la iui 20 głosów, po ńerających Projekt 
polski. Diiefnnik jest zdania, że większość 
państw. Dcpiera'ncych należy do Malej -n'“n- 
tv 1 państw bałtyckich. „Vorwaerts' atakuje 
prasę niemiecko-naradovva za ooór jej prze­
ciwko proiektowi poisk ."nu. pndkr^ś.aiac. ze 
stanowisko takie możo pdfwlerdzlć tylko słu­
szność zaniepokojenia Polski. Niedorzeczno, cią 
jest dopatrj wać się w projekte polskim in­
tryg. zwróconych przeciwko Niemcom-

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. 7. - .(wł. eu.) Prasa paryska sfwier 

dza. że rokowania p-zyblora *fraz c[’arakter 
rozstrzygający. Naogól dzienniki o re­
gularne! oienzywle małych państw n/zeclrao 
wielkim mocarstwom, a zwłaszcza przeciw­
ko połityc-; konserwatywnej rządui angiel. 
skiego. Mcte narody ustaliły formułkę roz- 
iemitwo. bezpieczeństwo. ktora
jest już zawarta w odrzuconym glc « ie z po­
wodu sprzeciwu Anglii Protokule Genew-

^JLiberte“ mówi o nowel wHnie demokra­
cii przeciw arystokracji, socia mu przeciw
egoizmowi. , . .....

„Temps" sądzi jednak, ze warmki dla tego 
rodz.aiu Inicjatywy nie są pomyślniejsze niż 
były w roku 1*>24. ponIew..ż opór Anglii wca­
le sie nie zmniejszył i rząd angielski nie oka­
zuje chęci do przyjęcia zasad Protokułu ge­
newskiego. chociaż zarzuty Anglii nie wv- 
f-ymuia pod tym wzgl, dem krytyki. Często 
vvTania sie pytanie, iakle stanowisko zalmą 
Niemcy, czy staną po^ stronie małych państw I 
obejmą w ten sposób dotychczasowa rolę 
Francji. Chamberlain bidzie musiał teraz zde­
cydować sie z okazji debaty nad propozycją 
polska, a Brlan^ zdaie się czekać chwilowo, 
jaki obrót weźmie ogólna debata I uczyni 
prawdopodobnie próbę, celem doprowadzenia 
do uzgodnieina zgłoszonych propozycyl.

DO GENFWV.
Warszawa, 7. 9. (wl.) Minister spraw za­

granicznych Zaleski wyjechał dziś do Gene­
wy.

P. MAURER PRZ’ PYL PONOWNIE 
NA ŚLĄSK.

Rzeczoznawca z ramienia^ Ligt Narodów 
spraw szkolnictwa mnłelszościoweso na Gńr- 
ynm Ślą9ku p Insp. Maurer przyby» w ponie­
działek do Katowic celem dalszego przepro­
wadzenia egzaminów z języka nicnTccHego. 
P. Maurer złożył wizytę p. wojewodzie, pu­
czem odbyt konferencję w Wydziale Oświe­
cenia Piibi. w sprowre technki odbywania 
egzaminów, które będą s'“ odbywały grupami 
Pierwszy egzamin powakacyjny odbedzle «le 
w Szopien’cach w dniu 8 września, drugj w 
Bziu Górnem w dniu 10 września. (PAT)



l'If. Í.G. Str a.\ i r

w Sztockholm e.
WRAŻENIA UCZESTNIKA KONGRESU.

Jak już donosiliśmy w krótkich depe­
szach, w Sztokholmie, stolicy Szwecji, w 
drugiej połowie sierpnia r. b. odbył się 
XII. Międzynarodowy Kongres Spółdziel­
czy. Kongresy te, będące zarazem Wa­
rem Zjazdem Międzynarodówki Spół­
dzielczej, odbywają się co lat kilka.

Obecnie podajemy trochę wrażeń ucze­
stnika tego Kongresu.

Dom Koncertowy w Sztokholmie, w 
którym odbywały się obrady Kongresu, 
znajduje się na placyku, ustrojonym w 
chorągwie wszystkich państw, zwiesza­
jące się na wysokich masztach wokoło 
p'aeyku. Dziwnem się tylko wydaje, że 
placyk ten jest jednocześnie targowo­
skiem warzyw, owoców i kwiatów.

Obrady Kongresu poprzedziły: otwar­
cie wystawy, zjazd delegatek z Ligi 
Kooperatystek z udziałem przedstawiciel­
ki z Polski — dr. M. Orserti, zebrania 
Centralnego Komitetu i egzekutywy Mię- 
dzynarc klawego Związku Spółdzielczego, 
zebranie Rady Międzynarodowej Hurto­
wni Spółdzielczej i jeszcze poprzednio 
Międzynarodowy Tygodni"wy Kurs Spół 
dzielczy, w którym uczestniczyli z Pol­
ski: kp. Inlcnder i pp. Garbusińscy. W 
dzień otwarcia Kongresu ruch przed gma­
chem niezwykle ożywiony. Uwijali się 
przede wszy stkiem fotografowie i opera­
torzy kinowi. Liczna delegacja rosyjska 
już na wstępie robiła sensacje osobami 
przedstawicieli w barwnych kostiumach 
z egzotycznych azjaty rkich republik ra­
dzieckich.

W przedsionku gmachu ‘unkcjon 3wa- 
ło nadzwyczaj sprawnw biurr informa­
cyjne, gdzie każdy delegr*. otrzymał t, cz 
kę 2 kompletem materiałów kongreso- 
wycii, a ponadto miar tam oddzielną 
skrzyneczkę, skąd stale zaT dera! pocztę 
i różne papiery. Tam również funkcjo­
nowało biuro turystyczne, poerta, tele­
graf, księgarnia i bank dla wymiany pie­
niędzy.

Było się bita} jak w fegcr.damej wie­
ży Babel. Najrozmaitsze języki, między 
któremi jednak przeważał niemiecki i an­
gielski. Typów ludzi trudno nawet roz­
różnić, bo są to przeważnie już byw dcy 
światowi, wyglądem zatracający rasę 
ł narodowość.

Na parte-ze gmechu 3 w bocznych sa­
lach i pokojach rozgościły się biura zja­
zdu i wystawa. Nie brakło sah dla ko­
respondentów, czytelni z gazetami ze 
iwszystkich krajów i nawet radjr>-.yej 
stacji nadawczo-odbiorczej, skąd w mię­
dzyczasie przemawiali różni wybitni 
kooi eraty ści z pr. K. Gidthn na czele. 
O wystawie będziemy pisali oddzielnie. 
Nasze eksponaty znajdowały się w ma­
łym, oddzielnym pokoiku i, jakkolwiek 
nie było tam przestrono. n«ało się har­
monijną całość.

Na wielkiej »ali, gdzie dzienne światło

spadało z góry przez niewidzialne boczne 
szyby ze stropu, niezmiernie pod wzglę­
dem architektonicznym przemyślnie skon 
struowanego, zawieszały się długie, ol­
brzymie, przepiękne w żywej barwie, tę­
czowe sztandary. Miejsca na dAle zaj­
mowały delegacje grupowo, według na­
rodowości. Delegacje: szwedzką, norwe­
ską, duńską i fin'andzką. z braku miejsc 
na dole. umieszczono na balkonach. 
Wszak było 424 delegatów, a każdy miał 
podwójne miejsce, zajęte na pulpit do ro­
bienia notatek. Balkony i galerie zajęte 
były przez gości. Na estradzie długi stół 
prezydjalny zgrupował prezjdmm M. 
Zw. Sp. i gospodarzy; obok stol:,k dla 
tłumaczów, pp. dr. Langa z Bazylei i d>r 
Vellemana z Genewy, i dalej steły dla 
prasy, a głębiej miejsca dla oficjalnych 
przedstawicieli państw, członków komite­
tu i honorowych gości, jak rrnistrów 
Finlandji. Estonji i Danji, delegatów Ligi 
Narodowej — dyr. Więdzyn. Buira Pra­
cy — .Alberta Thomasa, George‘a 
Paisch‘a. Mr. Frjss‘a i H. Sa1ter‘a, oraz 
przedstawicieli wielu państw w roli ob­
serwatorów. Polskę w tym wypadku re- 
rerentował generalry sekretarz posel­
stwa — p. Korybut Woroniecki.

Piętnaście minut po dziesiątej otwo­
rzył Kongres wiceprezes M. Zw. Sd., 
Francuz, generalny sekretarz „Ntiji“ fran­
cuskiej — Poisson.

Przywitał žehraných i podziękował 
Szwedom za gościnę. Zaraz potem prze­
mawiał w imieniu premiera rządu szwedz

kiego p. minister spraw zagranicznych M. 
Löfgren, podkreś'aiąc zaszczyt goszcze­
nia Kongresu. Późnie' dyrektor Związku 
Spółdzielni Szwedzkich. M. Johansson w 
dłuższem przemówieniu przy okazji przy 
witania zebranych w 'mieniu Związku Sp. 
Szw. zaznajomił z historią i stanem obec­
nym ruchu spółdzielczego i Związku, któ­
ry powstał w 1899 roku, ale działalność 
handlową rozpoczął w 19U4. Dzisiaj zaś 
rozporządza majątkiem i kapitalem war­
tości 73 miliony koron (1 kor. 2 zł. 40 
groszy).

Właściwe obrady rozpoczęły się od 
złożenia przez gen. sekretarza M. Zw. 
Sp. H. May‘a sprawozdania z działalności 
Zw. Przy dyskusji nad sprawozdaniem 
wysunięto wniosek o aprobatę posunteć 
M. Zw- Sp. na terenie Ligi Narodów, i jej 
Konferencji Ekonomicznej. Lig-' Narodów, 
jak wiadomo, uznała M. Zw. Sp., a Konf. 
Ekon., przyjęła jego pewne postulaty. 
Wniosek aprobaty b\? atakovaný przez 
delegacie rosyjską, która w orzemówie- 
naich swych przedsław’cieli nie chciała 
uznać Ligj Narodów, pomimo tego, że :ak 
słusznie wytknięte to zostało, rosyjska 
delegacja uczestniczyła w obradach Konf. 
Ekon. Ligi Narodów.

Na drugi dzień pod przewodnictwem 
Anglika Whiteheada przy omawianiu 
zmiany odpowiedniego artykułu statutu 
M. Z w. Sp. powstała gorącą walka, pod­
jęta znów ze strony rosyjskiej delegacji, 
która żądała zwiększenia liczby delega­
tów w Komitecie Centr, i uprawnień dla 
przemawiania po rosyjsku w obrai .eh 
Kongresu, argumentjjac, że któryś język 
słowiański powinien mieć to upraw menie. 
Z tych względów' znaczna cześć delegacji 
czesko słowack i ej popierała ten wniosek. 
Ponadto toczono ciekawą i namiętną dy­
skusję nad fcrmolnemi wnioskami, nade- 
slanemi w swoim czasie do C. K. -ze stro-

ZE ZJAZDU KATOL. W NIEMCZECH.

Książęta Kościoła w ubraniach górniczych, w których zwiedzili jedną z ko­
palń w Dortmundzie. Z lewej ku prawej stoją w pierwszym rzędzie: Mengelkamp *j 

arcybiskup Pisoni (Rzym), biskup dr. Klein, nuncjusz Pacelli, prałat Centos 
ks. prałat dr. Kaas, poseł Tengelmann. dyrektor górniczy i ks. Röttger. *

ny rosyjskiej org. spółdzielczej o współ­
pracy z międzynarodówką zw. zawodo­
wych, o programie Międzyn. Zw. Sp. i o 
przeciwdziałaniu tendencjom wojennym 
na świecie. Wnioski te były zwaLzane 
ze strony prezydium M. Zw.. w końca 
ważny istotnie wniosek o wypracowaniu 
pregamu Zw. postanowiono odesłać do 
specjalnej podkomisji C. K.

Referaty zasadnicze z drugiego i trze­
ciego dnia Kongresu Szwajcar* dyr. 
Bernharda Jaeggi o spółdziałaniu pół- 
dzielczości spożywców ze spółdzielczo­
ścią rolniczą i Szweda, dyr. A'bina To- 
hanssena o nowych problemach ruchu 
spółdzielczego — nie wywiązywały go­
rącej dyskusji. Poglądy referentów były 
ujęte poważnie i rzeczowo. Johansson 
•zgłosił zasady terytorialne! koncentracji 
ruchu, co w Polsce w znaczne] mierze 
jest już zrobione, oraz przedstawił i ujął 
w odpowiednie wnioski sprawy kupowa­
nia i sprzedawania na kredyt przez spół­
dzielnie i ich hurtownie. A o spółdział: -- 
niu spółdzielczości roln. ze spożywcami 
postanowiono rozesłać kwestionariusze 
i ankiety.

Musimy zakomunikować, że między 
innemi przylał Kongres uzupełnienie od­
powiedniego wniosku, wysuniętego przez 
polskiego delegata dyr. Związku Sp. Sp. 
Rz. Pol„ M. Rapackiego, nastęoującei tre­
ści: „Kongres wyraża również przekona­
nie, że prowadzenie intensywnej pracy 
społeczno-wychowawczej i prac z dzie­
dziny opieki społecznej przez każdą spół­
dzielnię^ sp żywców jest nieodzowną ko­
niecznością, nie tylko ze względu na rea­
lizację społecznych ideałów spółdziel­
czości. ale także jako warunek jej gospo­
darczego rozwoju“.

Delegat polski dyr. Związku Spół­
dzielni Spożyw:ów Rz. P. M. Rapacki 
"■rzemawiał po angielsku dwukrotnie na 
Kongresie, zyskując aplauzy dla swych 
poglądów i wniosków

Zaznaczyć należy, że przemawiano w 
3-ch językach, a każde przemówienie wy­
głoszone w jednym języku, tłumaczone 
było na dwa inne.

Z okazji Kongresu oddzielnie wygło­
szę ne zostały dwa referaty przez Fm- 
landczyków: pp. Onni Toivoiiena i J. W. 
Keto na temat propagandy spółdzielczej. 
W dyskusji za przykładem pr. K. Gide‘a 
■wypowiadano się ogólnie o potrzebie tej 
propagandy, przekładając w praktyce 
technikę pracy oświatowej nad techniką 
reklamy propagandowej.

Ponadto odbyło się posiedzenie sekcji 
międzynarodowej przyjaciół wychowania 
spółdzielczego. Sekcję tę postanowiono 
usamodzielnić, nadając jej formy organi­
zacyjne przez opracowanie statutu. Opra­
cowania takiego podjęła sie Komisja Głó- 
w a z 6 o?ób, w tej liczbie przedstawi­
ciela Polski.

Na zakończenie Kongresu odbył się we 
wspaniałem ratuszu miejskim pożegnalny 
bankiet dla uczestników Kongresu. Na 
bankiecie, wygłoszono szereg przemó­
wień, z których wyróżniało się, jak zwy­
kle, głębokie i piękne — pr. Gide‘a, któ­
ry mówił o potrzebie zniesienia barjer 
granicznych dla możliwości swobodnej 
komunikacji między krajami.

MICHEL ZEVACO.

Bí dný Ryzerzyh.
CLE CAPITAN" Ji

J to dziecko prawie, młodzieniec, który w tej 
chwili s.uwał się mężem dorosłym, myślał:

Dlaczego pozwoliłem odejść Capestangowi? 
D!atv "o go znieważyłem? Ah! Dlaczego niema go 
przv 'im boku? Gdybym miał’ jego szpadę przy 
sob ógłbym dokonać czynów nadzw"v-zaipvch.„

1 . ól wydał rozkaz zamknięcia wszystk.ch bram 
Luwru i niewypuszczania nikogo z pałacu! Stało się 
to w' cłiwili, gdy Lorenzo i Belfegoj byli już po za 
můrami. Leonora Galligai usłyszała ten rozkaz i 
natychmiast udała się do Marji Medyceuszki, ażeby 
znaleźć iakiś środek wyjścia z Luwru... Chciała ko­
niecznie udać się do swego pałacu... Przeczuła, że 
powinna udać się do pałacu!...

Widziała, jak Lorenzo mówił z królem. Prze­
czuła instynktownie, że jakaś wielka chmura zbiera 
się nad głową Conciniego. Obawiała się o jego ży­
cie. To też przywołała na pomoc cały swój spryt, 
ażeby wybrr/ć jakoś z tej sytuaęji. Musi wyjść z 
Luwru! Ale jakto zrobić? Co za przyczynę powie­
dzieć Marji Medyceuszce? Prawdopodobnie nie 
przyszło jej to łatwo i konferencja pomiędzy królo- 
wTą-iiiatką Leonorą musiała być długa i burzliwa, 
gdyż dopiero około drugiej w nocy królowa-matka 
zgodzFa się odprowadzić swoją pierwszą dame dwo 
ru do ukrytej furtki w murze, którą otworzyła po­

siadanym przy sobie kluczem. Straż nie ośmieliła 
się sprzeciwić królowej-matce, rozumiejąc, że do 
nie,i nie stosuje się zakaz królewski.

W dwadzieścia minut później kapitan Vitry opu­
ścił Luwr na czele oddziału piętnastu gwardzistów.

Lis. gubernatora Baslylji, donoszący o areszto­
waniu Gwizjusza przez Capes targa, zadał bołesny 
cios w samo serce dwóm ludziom: Richelieumu i 
Conciniemu. Obaj z gorączkową niecierpliwością 
oczekiwali przybycia samego gubernatora, którego 
król wezwał do siebie. Od wyjaśnień, jakich udzielił 
la Neuville, zależeć będzie przyszły los Capestanga, 
tego dziwnego człowieka, którego jeden i drugi po­
czytywali za swego śmiertelnego wroga. Tymcza­
sem pomimo wysyłanych kurjerów la Neuville nie 
zjawiał się jakoś w pałacu.

Około pierwszej w nocy Ludwik zamknął się w 
gabinecie z Luynesem i miał z nim dłuższą rozmowę 
Prawdopodobnie była to ważna narada, gdyż po 
ukończeniu jej Luynes przebiegł szybko salę i ku- 
rytarze i badal tajemniczo służbę i straże. Wróci­
wszy wreszcie do gabinety królewskiego, oznajmił 
królowi:

— Sir! Podejrzenia WaszeiKrólewskiej Mości 
były uzasadnione: margrabina d‘Ancre wyszła przed 
chwilą bocznemj drzwiami z I vru.

Król zacisnął ręce.
— Co rob.ć? — szepnął. — Czekać do jutra?
— Należy działać, Naijos'v ' Panie! Czy 

Wasza Królewska Mość eh: zwierzyna wy­
mknęła się z matni i zmyliła l. ? Więcej serca 
Najjaśniejszy Panie, do uszystkiew djablów... Proszę 
mi darować... Teraz albo nigdy!

To podniecenie o pozorach szczerości sprawiło 
duże wrażenie ;ia królu. Trzeba dodać również, że 
tym razem rady Luynesa szły w parze z osobistepii

zapatrywaniami króla, to też nie zastanawiając się 
dłużej, Ludwik XIII kazał zawezwać do siebie Vi- 
try‘ego.

— Kapitanie! — rzekł doń Tonem rozkazu. —. 
Rozpoczynamy walkę!

— Przeciwko komu, Sir? —pytał Vitry i o:zy 
błysnęły mu ogniem.

— Przeciwko marszałkowi ďAncrel
— Nareszcie! — zawołał Vitry.
— Oh! Oh! — rzekł Ludwik XIII. — Zdaje ml 

się, mój dzielny kapitanie, że ta walka zaczyna ci 
się podobać?

— Sir! Mam stare porachunki z p. Concinim. 
Marszalek powiedział mi pewnego dnia jedno z tvch 
słów, które zmywają się tylko krwią. Jedna z tych 
słów. które wymagają vendetty, jak powiedział mar­
szałek Ornano. Sir! Czy mam aresztować mar­
szałka d‘Ancre? Jest w tej cL vili w wielkiej ga- 
lerji !

Król otworzył usta, jakby chciał powiedzieć... 
„tak!“ Luynes i Vitry pożerali go wzrokiem.

— Nie! — rzekł nagle Lud .ik XIII i przetarł 
dłonią zbladłą nagle twarz. — Naprzód należy się 
upewnić.

— Do stu tysięcy... — zaklął z cicha Luynes.
— Cicho! — rzekł Ludwik XIII, prostując się. 

— Vitry. Oto mój rozkaz: pójdzie pan natychmiast 
do pałacu ďAncre. Przybędzie pan do pałacu jed­
nocześnie z panią marszałkową, która przed chwilą 
dopiero opuściła Luwr. Będzie pan nie spuszczał 
z niej oka! Przeprowadzi pan ścisłą rewizję w pa­
łacu! Jeżeli znajdzie pan chociaż kawałeczek pa­
pieru któryby rzucał podejrzenie, iż marszałek Con 
cini konspiruje przeciwko władzy monarszej, natych­
miast zaaresztuje pan księżnę i uwięzioną przypro­
wadzi pan tutaj do Luwru. Oto wszystko!

C.dn
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8-nsa Klędzyi. Klonierencja ihm
w Warszawie.

4 i 5 bm. przybyto do Warszawy oko­
ło 150 delegatów na tnięJzynarodową kon 
ferencję chemiczną; delegaci reprezentu­
ją 2o państwa. Wśród delegatów znaj­
duje się cały szereg nazwisk, znanych w 
święcie naukowym. Niemcy oraz Rosja 
sowiecka, które nie są członkami unji 
międzynarodowej chemji czystej i stoso­
wanej. pomimo zaproszenia, wysłanego 
do nich z prośbą o przysłanie obserwato­
rów. przedstawicieli swych nie przys’aly. 
W godzinach wieczornych odbył się 4-go 
bm. raut zapoznawczy, wydany przez 
władze miejskie Warszawy w salach Ra­
dy Miejskiej.

W dniu 5 bm. odbyło się w auli Polite­
chniki Warszawskiej uroczyste otwarcie 
C-mej konferencji Unji Międzynarodowej 
Chemji czystej i stosowane«'. Otwarc!e u- t 
świetmł swrą obecnością P. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Ponadto byli obecni: 
ambasador francuski Laroche, prezydent 
m. Warszawy inż. S’omifiski. Świat nauki 
ł przemysłu chemicznego reprezentowany , 
był nadzwyczaj licznie.

Posiedzenie ziac-ił prezes Urji prof. 
Ernst L. Cołun (Holandia), członek kró­
lewskiej akademii w Amsterdamie, który 
w serdecznych słówkach przywitał przy- 
byłegc na uroczystość Pana Prezydenta, 
„który jako chemik jest jednym z nas. tu­
taj zasiadających“. Z kolei powitał kon­
gres p. minister Wr. R. i O. P. Dobrucki 
imieniem rządu Rzeczypospolitej PoV 
skiej, poczem zabrał głos imieniem pol­
skiego Iow. Chemicznego w języku an­
gielskim prezes Polsk. Tow. Chem. prof. 
Leon Marchlewski z Krakowa; w imieniu 
Uniwersytetu Warszawsk ego — w języ­
ku francuskim prorektor uniwersytetu, 
prof. J. Pieńkowski; jako gospodarz Poli­
techniki, w której kongres się odbywa, 
przemawiał rektor prof Ludwik Szperl; 
w imieniu władz miejskich — prezydent 
Siomiński; wreszcie przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego prof. świętosław- 
ski zwrócił się w serdecznych słowach, 
w imieniu komitetu, do prezesa unji prof. 
Cohena, wręczając mu wybitą w mennicy 
państwowej pamiątkowy plakietę ku upa­
miętnieniu kongresu.

icy kongresi byli przyjęci przez Pana
Prezydent na Zamku Królewskim.*

Z pośród przybyłych na Kongrss delega- 
*ów zagranicznych na specjalną uwagę za slu­
tu.“! następujący wybitni chfttrcy: z Anglii 
W iliam J. F ope. b. prezes Unji; z Argentyny 
D. Abel Sanhez-Diaz, prof. Uniw. w Beunos 
A!res i La Plata: z Australii p. W. T. Cooke. 
prof. Un:w. w Adela de: z Belgji p. S. Swarts, 
prezes Belg. Kom. Chemicznego; z Czechosło 
wacii p .J. Hanus, rektor Politechniki w Pra­
dze i p. E. Votocek. prof. Politechniki w Pra­

dze; z Danii p. E’nar Billmann, prof. Uniw. 
w Kopenhadze; z Estonii p. E. Jakson. prof. 
Uniw, w Dorprcie; z Hiszpanii p E. Moles, 
prof. Uniw. w Madrycie; z Holandii p. Ernest 
Kohen. prezes Unji I p. A. F. Holleman, czło­
nek Akademj. Królewskiej w Amsterdamie; z 
Francji p .E. Bertrand, członek Instytutu, p. 
A. Grignard, p. C. Matignon, p. Ch. Moureu, 
p. P. Saba:ier, wszystko członkowie Instytu­
tu, p. H. Marie. red. „Tables des Constantes“; 
z Japonj1 p. T. Nishikawa. prof. Uniw. w Fu­
kuoka; z K; -.adv p. O. Maas, prof. Uniw. Mac- 
Gill; ze Stanów Zje inoczonych A. P. p. 
Irving Langmub dyr. General. E'etric. Co, p. 
R. A. Millikan, dy r. Normard Bridge 1 ahora- 
tory. p. Charles-L. Reese, przewodniczący 
delegacji amerykański1: ze Szwajcarii p. A.

I Pictet. prof. Uniw. w Genew’e: z Rumunji p.
* St. Minowici, prof. Uniw. w Bukareszcie.
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patentowana kasa stalohetonowa

FORT3S“911
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Pierwsze utarczki
zbliżającej się kampanji wyborczej we Francji.

(Korespondencja własna.)
Szereg przemówień zakończył prezes 

imędzynarodowej Unji chemji czystej i 
stosowanej prof. Ernst Cohen, dziękując 
serdecznie komitetowi organizacyjnemu 
za gościnę i za pamiątkową plak etę, przy 
czem przemówienie wygłosił w 6 języ­
kach, wśród których nie brakło też, kilku 
serdecznych słów po polsku. W osta­
tnim ustępie swego przemówienia p>. Co­
hen podkreślił wielką rolę Pana Prezy­
denta jako inicjatora i duchownego kiero­
wnika Chemirznego Instytutu Badaw­
czego w Polsce. Kongres memilknącemi 
oklaskami 'zamanifestował swoją solidar­
ność z przemówieniem p. Cohena. Po 
południu odbywały się obrady różnych 
komisyj kongresu, zaś wieczorem uczest­
nicy kongresu udali się na uioczyste przed 
stawienie w Teatrze Wielkim.

6. bm. odbyły «ię posiedzenia komisyi 
oraz zebranie Rady Unji w Politechnice, 
zaś o godz, 3 posiedzenie naukowe, na 
któreh referat na temat „Nowe badan.a 
nad domniemana stałością naszych sta­
łych fizyko-chemicznych“, zaś prof. Waj- 
ciech Świętosławski referat pod tyt. „O 
rozmaitych fizyko-chemicznych zastoso­
waniach ebuljoskopu“. Wieczorem uczest-

WALDEMARAS.

W ł-łajpedzie Ibyły się onegdaj wy- 
boiy sejmowe, które, jak było do.przewi- 
d7"#iia. przynios’y większość Niemcom, iak 
k wiek liezoa głosów litewskich wzmogła 
s ę o 100 proc., co pisma niemiecki11 przy­
pis! «a ni chariemu terrorowi wyborcze­
mu • sowanenni przez rząd Walde- 
iiwi asa.

Paryż, w sierpniu 1927 r.
W prasie całej Francji wywiązała się 

namiętna dyskusja z pówoau listów o- 
twartych, napisanych przez p. Franklina- 
Bouillona, oraz odpowiedzi wyczerpującej 
p. Maurice Sarrauta. Parę wyjaśnień rze­
czowych na wstępie; pierwszy jest depu­
towanym, należącym wyraźnie do pra­
wego skrzydła partji republikańsko-rady- 
kalnej i radykalno-socjalistycznej, której 
prezesem komitetu wykonawczego wy­
brano na zeszłorocznym kongresie p. Sar­
rauta, brata rodzonego ministra spraw we­
wnętrznych w obecnym gabinecie. Man­
daty poselskie odnowione wprawdzie być 
mają dopiero w maju roku przyszłego, ale 
w myśl zasady: strzeżonego Pan Bóg 
strzeże — już dziś rozważane są ewentual­
ne możliwości bloków wyborczo-partyj- 
nych. Skrzętna praca prowadzona jest za 
kulisami, ze starannem zachowaniem ko­
niecznej dyskrecji, ułatwiającej w każdej 
chwili zerwanie układów bez narażenia się 
na kompromitację.

Pan Frankhn-Bouillon, od kilku lat za­
chowujący się, jak „eiaut terrible“ francu­
skiego obozu radykalnego, postąpił wbrew 
przepisom savoir-vivre'u partyjnego i za­
sadom dyplomacji wyborczej, wystosował 
bowiem do p. Sarrauta kilka listów otwar­
tych, wydrukowanych w paryskim „Jour- 
nalu“ i zawierających bardzo konkretną 
propozycję utworzenia wspólnego frontu 
z umiarkowanie prawymi żywiołami poli­
tycznymi. W imię hasła: „Naród pizeciw- 
ko Międzynarodówce i jej sojusznikom 
francuskim“ dom iga się on zjednoczenia 
wszystkich stronnictw w walce przeciwko 
komunistom 1 ich — zdaniem jego — po­
wolnym sługom — socialistom. Trudności 
polityczne Francji są jeszcze zbyt wielk.e. 
warunki życia ekonomicznego pozosta­
wiają tyle do życzenia, sytuacja finanso­
wa może tak łatwo utracić swoją kruchą 
równowagę, że pięcioletnie zawieszeni 
bron« i zaniechanie walk wewnętrznych, 
uważać należy za minimalną of.arę dobro­
wolną, której złożenie jest elementarnym 
obowiązkiem każdej partji, o pomyślną 
przyszłość kraju istotnie dbającej. ..Sy­
nowie nie biją się pomiędzy sobą u łoża 
chorej matki“, oświadczył Herr'ot, przyj­
mując portfel ministerialny z rąk Poinca- 
rego. swojego przeciwnika politycznego.

Nie sposób streścić w normalnych ra­
mach jednego artykułu licznych argumen­
tów, przytoczonych przez p. Franklina- 
Bouillona na poparcie swojej tezy. jeszcze 
trudniej cpisać telegraf cznym nawet sty­
lem, wrażenie, jego listami wywołane. 
Społeczeństwo wlaje sobie sprawę z tego, 
że taktyka wyborcza radykałów stano­
wić będzie, w przeważającej1 mierze, o fi­

zjognomji nowej Izby Deputowanych — 
przekonano się o tern, gdy w rb. ultra- 
prawica walczyła ze skrajna lewicą o kilka 
mandatów, wakujących na skutek śmierci 
posłów. Ponieważ p. Franklin-Boudlon 
cieszy się opinją człowieka nieskazitelnej 
uczciwości nawet w kwestjach politycz­
nych, ponieważ koncepcję jego natych­
miast podchwyciła cała prasa prawicowa, 
waląc nią, jak taranem dialektycznym, w 
mury przyszłego i ewentualnego kartelu 
lewicowego, przeto nie wolno jyło ani 
chwili zwlekać z odpowiedzią. Zwalszcza 
iż popularność pewnych haseł zwiększyła 
się w ostatnich czasach na prowincji — 
wrogo usposobionej względem ..ekspro- 
prjacyjnego“ programu komui stycznego— 
a przecież od jej głosów zależy przede- 
wszystkiem faktycznie zwycięstwo tego, 
lub innego stronnictwa.

P. Sarraut udzielił więc odpowiedzi, 
którą pisma — stołeczne oraz prowincjo­
nalne. a ideowo pokrewne — zaopatrzyły 
w szereg wyjaśnień, uzupełniających re­
plikę leaderów obozu rads kainego. Przed 
kilku tygodniami odbyty w Paryżu Kon­
gres Konfederacji Związków Pracowni­

czych staral się wykazać, że znakonvta 
większość robotnicza odnosi się we Francji 
zdecydowanie wrogo do wszelkich projek­
tów Dołączenia się z komunistycznemi or­
ganizacjami zawodowymi. Zawieranie so­
juszu z prawicą — sądzi p. Sarraut — by­
łoby mimowolnem sprzyjaniem komuni­
stycznym interesom partyjnym, pójściem 
na rękę tej. drobnej jeszcze dziś frakcji w 
łonie socjalistów, która systematycznie 
dąży do zjednoczenia się -7 t. zw. „moscou- 
taires“. Nie z „bez-ojczyźnianymi“ inter­
nacjonalistami, ale z francuskimi socjalista­
mi pragme utrzymać p. Sarraid s«Iny kon­
takt w czasie kampanji wyhorczej zacho­
wując zupelr.ą swobodę ruchów. Oświad­
cza też kategorycznie, że pod żadnym po­
zorem nie może dopuśc:ć do bratania się z 
tymi, których agitatorzy, objeżdżający pro 
wincję. nazywaja jego samego. Snrraura 
„szatańską kreaturą“, twierdza, iż Herriot 
jest „najdoskuna!s7ftn wcieleniem perfidii 
diabelskiej“. oskarżają Erianda, że “sprze­
dał się całkowicie Niemcom“, etc., etc. i 
czyi ią to otwarcie, głośno, wszędzie.

Pan Franklin Bouillon zamierza poru ur­
nie wystąpić w obronie swojej tezy, p. 
Sarraut nie onveszka udzielić mu jeszcze 
jednej odpowedzi — każda z tych enun­
cjacji anal.zowana jest szczegółowo 1 dys­
kutowana gorąco w dziennikach i kawiar­
niach. stwarzając już teraz atmosferę za­
cietrzewienia partyjnego i rozdmuchując 
kontrowersję do coraz większych roz­
miarów,

Z. KI.

8,. 9. 27

Pocztówka
POWITALNO-POŻEGN ALNA 

1 »
naprawdę ostatnia.

Żeg-iajcie mi. wakacje!
Żegnaj, morska plaży, 

fal siwe pióropusze 
i itkw śm;gle lotyi 

Czas znów zasiąść do pracy 
(ha, człek żyje z gaży), 

i czasem tylko westchnąć 
za wami z tęsknoty, 

i czasem tylko pośnić:
Jak pięknie bywało, 

gdy człek mógł leżeć w plajku 
choćby dobę całą...

Żegnaj, piękny Poznaniu.
i míly C eszy nde, 

i ty, Kominku mały,
i Wy. tam w Siibicyi...

Wciąż jeszcze myśl nu ku Wam 
Jak na skrzydłach płynie, 

choć już pewno dość mają 
moi czytelnicy 

1 chcą bym pocztówkowe 
zakończył kturesy 

a zaczął znów lokalne 
kleić... marginesy...

Witajcie, Katawtxt 
Witajcie. kochani 

Czytelnicy (a ziwł iszczą 
drogie Czytelniczki), 

którym mą pracę zamsze 
chętnie niosę w dani 

czy tu u nas. gdziit „smętnie" 
tak kadzą... fabryczki, 

czy tam, gdzie wiatr od morza 
ochładza Ci skronie 

w godzinę, gdy krąg sbliCa 
w pomroku fal tonie...

Odziekoliwiek los mnie pędzi 
myślą jestem z Wami!

Dowodem — choćby owe 
pocztówki niezdarne, 

które świadczą, że nawet 
otoczon cudami, 

o Was myślę 1 słówkiem 
choć do Was się garnę 

ł pragnę nawet w dróg. ej 
wypoczynku chwili 

das Wam coś z siebie, co Wam 
k'lka chwil mmiii...

Witajcie zatem, drodzy 
moi Czytelnicy!

Będę Wam znowu pisał:
co słychać w teatrze,

Jak mag: »trat bruK kładzie 
u Warszawskiej ulicy, 

kto komu z Uteratów
znowu „ucha natrze", 

jaki na Śląsku żywot
jest piękny i... tani...

Witajcie, Czytelnicy!
Witajcie kochani!

Jotes.

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

już
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Polonii”
w Katowicach

ul. ‘Jiarszaoska 4.
HRABIA APPONYI.

Były przywódca opozycji węgierskiej 
81-lctni hrabia Albert Apponyi, wielokro­
tny minister wręgierski za czadów Fran­
ciszka Józefa I, b. prezydent parlamentu 
węgierskiego, iest obecnie de' .-itcm Wę­
gier w Lidze Narodów, gdzie zamierza 
wystąpić energicznie przeciwko Traktato- 
.wi tnanońskjemu.
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áMlEGH ZDROWIE

Kr. 34. KatoH'icej 8 wnain-a 1927. Rek S.
UCIECZKA.

Drouhin: — Latać nie umie, ale ulot­
nić się potrafił!...

— Co też pan, panie radco, myśli o 
zniknięciu generała Zagórskiego?

— Ja teraz wogóle nie myślę...
— ? ? ?
— Jestem na urlopie.

NAS7E DZIECI.
Mamusia zastaje małą Zosię ogromnie 

zajęta jedzeniem ciastka przed lustrem w 
sypialni.

— Dlaczego jesz ciastko przed lu­
strem? — pyta mama.

— Bo w ten sposób, widzi mamusia, 
ja zjadam dwa ciastka.

DOBRY BUDZIK.
Kupuiący: — Panie zegarmistrzu, czy 

pan ręczy za ten budź k?
Zegarmistrz: — Najzupełniej. Jeśli się 

jednak którego rana zatnie i nie będzie 
dzwonił, to wystarczy wstać i potrząsnąć 
nim lekko, a natychmiast będzie terkotał, 
jak szalony.

DLA PEWNOŚCI.
Północ .Pani w łóżku i włamywacz 

Ze ślepą latarką.
Pani błagalnie: — Jeśli pan bierze me­

mu mężowi p;eniądze. to proszę pozwo­
lić, bym go obudziła, zanim pan wyjdzie.

— A to po co?
— Bo inaczej pomyśli, że to ja mu za­

brałam.

DZISIEJSZA MŁODZIEŻ.

Nauczyciel: _ Jasiu, kto pobił Filisty­
nów?

Jaś: — Nie umiem powiedzieć, panie 
nauczycielu, nie czviem jeszcze dzisiej­
szego sprawozdan a sportowego w. JPo- 
loiiji“... r

KONKURY.
Kolega H.: — Cóż to przestałeś by­

wać u państwa ,A.? Czyżby ci powie­
dzieli. że nie masz się starać o pannę?

Koiega Y.: — Wyraźnie mi tego nie 
powiedzieli, lecz dali poniekąd do po­

znania.
Kolega H.: — W jaki sposób?
Kolega Y.: — Zrzucili mnie ze scho­

dów.
-. o-----

Z ZAWODÓW AMATORSKICH.
— Ręczę, że Staś będzie pierwszy u 

mety.
— A to dlaczego?
— Bo tuż za mm biegnie jego krawiec, 

któremu już drugi rok jest wuiien za 
garnitur.

PAN NIE ZNA MEGO OJCA?
Nauczyciel w szkole do małego Zu- 

skinda:
— Gdybym pożyczył od twego ojca 

sto złotych i miesięcznie spłacał mu po 
1 zł., to ile byłbym mu winien po sześciu 
miesiącach?

— Nu, sto złotych.
— Jakto, widzę, że nie masz pojęcia 

o arytmetyce.
—N'e, to tylko pan profesor nie zna 

mego ojtja.

JASNA ODPOWIEDŹ.

— Powiędnę mi. dlaczego ki wy w 
tej okolicy są tak strasznie chude?

— To z powodu pięknych widoków, 
krowy patrzą na nie, zamiast siępaść...

BOMBA.
— Józiek, czy ty byłbyś taki odważny, 

żeby rzucić bombę?
— O jej! a czy ty byłbyś taki odwa­

żny, żeby bomby nie rzucić, jakby ci ją 
dali do ręki?

------ 0------ -

i doktor nie pomoże.
—Bój się Boga, trzecia, a ty jeszcze 

leżysz! Możeś chory, dlaczego nie po­
ślesz ro doktora?

— E. mój kochany, mnie żaden doktor 
nie pomoże.

— A co ci brak?
— Brak mi spodni, które zastawiłem 

u żyda.

TEŻ RACJA...
— Tak mi strzyka w lewej nodze, że 

ledwo mogę chodzić.
— Hm... to objaw wieku, przypusz­

czam.
— Głupstwo! Wszak prawa noga ma 

tyleż lat, co lewa. a nie boli wcale.
-----o-o——

N,cTRUDNO UDAWAĆ ZUCHA.
Chłopiec (w towarzystwie młodszego 

braciszka): — Proszę o wyrwanie zęba. 
Nie potrzeba znieczulenia, pon eważ bar­
dzo nam się śpieszy.

Dentysta: — Dzielny z ciebie chłopiec, 
pokaż no mi ząb.

Chfop'ec (do swojego młodszego to­
warzysza): — Janku, pokaż mu twój ząb.

MUSIAŁ IŚĆ SAM.
— Jak możecie. Wojciechu wysiady­

wać w karczmie gdy wasza żona leży 
obłożnie chora?

— Jakże mogłem ją wziąć ze sobą, 
jeśli pan sam mówi, że jest obłożnie 
chora?

MFE WSPOMNIENIE.
Żona: — Zginęła mi jedna srebrna 

łyżka. To napewno musiał zabrać twój 
przyjaciel, którego przyprowadziłeś na 

obiad.
Mąż: — Skadżeż ci przyszło do gło­

wy że to on wziął właśnie?
Żona: — Skąd? Przecież odchodząc 

powiedział wyraźnie, że zabiera ze sobą 
miłe wspomnienie spędzonego u nas 
czasu.

NIE STRACIŁ.
Handlarz koni. v/racając z targu za­

uważył, że świeżo kupiony przez niego 
koń, kopie i gryzie.

— A to dobrze, że choć nie poniosłem 
straty — powiedział sobie w duchu han­
dlarz — bo za konia tego zapłaciłem fał- 
szywemi pieniędzmi.

-----o

OJ, TA MODA!
Mały Staś, znalazłszy się z matką na 

wsi w odwiedzinach u ciotki, która nosiła 
jeszcze długą suknię, zapytuje zdziwiony:

— Mamo, czy ciocia nie ma wcale 
nóg?

ZAZDROSNY.
— Dawno się ożeniłeś?
— Rok temu.
— A bywasz czasem zazdrosny?
— Stale
— Jakto?
— Wciąż zazdroszczę kawalerom.

-----o-----

UMIAŁ ODPOWIEDZIEĆ.
Mały Staś wrócił ze szkoły do domu 

z płaczem.
— Co ci się stało? — zapytała mama.
— Nauczycie] wybił mnie! — odpo­

wiedział Staś.
— Za co?

. — Bo tylko ja jeden mogłem odpo­
wiedzieć na jedno postawione przez niego 
pytanie!

— Jakże, to chyba cię pochwalił? Ja­
kież to było pytáme?

— Zapytał mnie: „Kto włożył żabę 
do mojego kałamarza?“

RADIO.
— Radjo •— to jednak nadzwyczajny 

wynalazek. Wczoraj słyszałem Toskę.
— Ach takich małych stacyj ja w'cale 

nie szukam. Słucham tylko Paryż i 
Londyn.

*—oOo——•

KAPELUSZ.
— Kochany, czy mój kapelusz siedzi 

prosto?
— Ależ prosto, prosto* Tylko nie za- 

trzymui się, bo się spóźnimy.
— Prosto?!! To muszę wrócić do do­

mu! Przecież on ma siedzieć krzywo!

COŚ GÓRNIEJSZEGO.

— Mój kochany, trzeba mi nowej 
sukni.

— Już znowu no w7 a suknia, czyż ty 
nie masz zupełnie potrzeby pomyślenia 
o czemś gómiejszem?

— Owszem, owszem kapelusza też 
potrzebuję!,*

UCZ SIĘ CIERPIEĆ..

7

fy*ny

— Wujaszku. czy gdy dorosnę, będę 
się musiał też ożenić?

AMERYKANIE W PARYŻU.

— To musi być wielki zbrodniarz!-.. 
— Gdzież tam! Jest to attache d'af­

faires ambasady amerykańskiej.

OSZCZĘDNOŚĆ.
— Zabierasz swą żonę do Paryża? 

Dlaczego?
— Z oszczędności. Jeśli pojadę sarn, 

wydam 5000 zł., z żoną wydamy tylko 
2000 zł.

POZNAŁ PO PLASZC7U.
Dwaj panowie siedzą w kawiarni Przy 

sąsiadujących z sobą stolikach.
— Przeoraszam, ale zdaje mi się. że 

spotkaliśmy się już tutaj przed kilku 
dniami.

— Nie przypominam sobie.
— Ale ja sobie przypominam; pozna­

ję pana po płaszczu.
— Niemożliwe. Wtedy jeszcze płasz­

cza nit miavem.
— Za to ja go miałem.

WSTAWIONY.
— Siefciu, jestem wstawiony 

wiem nawet, jak ci na imię.
(Gens qui rent)

me

KARJERA.
- - Co dawniejszy pański kelner kupił 

hotel? Skądże wziął picu ądzo?
— Ano, „wyomyłkowal“ sobie majątek.

STRACHY NA LACHY!

r

''Z 
mz

y m --- »J/l '
—*r "ý

Optymista: — Poczeka iii«* cłib p już 
ja was złapie, niech tylko wrtke z ku­
racji odtłuszczającej!...
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Z Katowfc 
§ okolic*

Dziś: Narodzenie N. M. ?. 
Jutro: Sergiusza P. W. 
Wschód s.ońca: g. 4 m. 55. 
Zachód: g. 6 ni. 12.
Długość dnia: k. 13 m. 17.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
m kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Godz. 6 rano msza św.
Godz. 6,30 rano msza św.
Godz. 7 rano msza św. za dusze ś. p. Ka­

rola Krauzego.
Godz. 7,30 rano msza św.

W kościele N. M P. w Katowicach.
Godz. 6 rano msza św. rodziców Kokoszka, 

Smierzkol 1 Hennck.
Godz. 6,30 rano msza św. za d isze zmarłe.
Godz. 7 rano Ann v. + Hildegard Pokorny. 

—o-:-o—

— Z poriedzenia Magistratu m. b a ło­
wić.

OneeJaJ oilbyło się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej, posiedzenie Magistratu. 
Między szeregiem drobnych spraw załat­
wiono przyjęcie p. Wędlikowskie- 
BO, jako lekarza ginekologa do szpitala 
miejskiego. Wniosek Zakładu św. Elżbie­
ty o wybrukowanie odcinka ulicy przed 
zakładem, kostką drewnianą, Magistrat 
załatwił połowicznie, zatwierdzając po­
zwolenie wybrukowali a tylko części uli­
cy przyległej. Wniosek browarów: Oko­
cimskiego, Będzińskiego, oraz Żywieckie­
go, o pozwolenie zbudowania na Wysta­
wie Gospodarczo-Spożywczej kosków 
piwnych. Magistrat jednogłośnie odrzucił. 
Do komisji budowy pomnika Mickiewicza, 
wybrano z ramienia Magistratu radców: 
pp. Sikorskiego, Lud v gç-La- 
skowskiego i Franz a. Po załat­
wieniu szeregu sPraw drobnych, posiedze­
nie zamknięto.

— VTI-my Zjazd Polskich Inżynierów 
Kolejowych.

W Krakowie w dniach 2. 3 i 4 paź­
dziernika (zamiast poprzednio podanego 
terminu we wrześniu). Osoby życzące 
sobie wziąć udział w Zjeidzie proszone 
są o nadesłanie zgłoszeń do dnia 25-go 
września włącznie.

Zjazd tegoroczny, jak i uprzed-ie 
Zjazdy zapowiada snę interesująco, a ilość 
nadesłanych prac świadczy o niesłabuą- 
cem zainteresowaniu się inżynierów ko­
lejowych zagadnieniami z dziedziny ko­
lejnictwa. — Adres Komitetu: Warszawa, 
Bracka 14, inż. W. Gąssowski.

_Wycieczka 200 chemików na G. Śląsku.
W poniedziałek dn. 12 bm. przybędzie na 

Śląsk wycieczka 2(in uczestników Międzyna­
rodowe] Konłerencji Chemicznej z Marsz iwy 
do Sosnowca o godz. 10 m. 31 rano, skąd po 
zwiedzeniu fabrvk okolicznych uda się o go- 
dz:nie 18 m. 57 na nocleg do Mysłowic. Dnia 13 
bm d godz. 11 m. 40 rano wycieczka przybę­
dzie do Chorzowa, gdzie zwiedzi azotownlę. 
poczem o godz. 16 m. 5u uda słę do Katowic, 
a ► godz, 22 wyieżdża do Krakowa. (1-)

— Z Izby Rzemieślnicze] m. tatowie.
Izba Rzemieślnicza m. Katowic została za­

proszona na niezwykła uroczystość 270-letnle- 
go Islnicma Wolnego Cech» Połączonych Rze­
mieślników w Miasteczku. Cech to jeden z naj­
starszych na G. Śląsku, posiadający wielowie­
kowa tradycje, szereg dokumentów historycz­
nych i n:emal własna zloią kartę is.n c-nia. 
Uroczystość odbędzie się w niedzielę. 11 bm. 
Jako delegat lzbv Rzem. wytażdża P. Wagucr.

— Ostatnie urlopy magistrackie.
Na ostami sezon wakacyjny otrzymali 

urlopy w Magistracie następujący, radcowie: 
pp. Sikorski. Schmi :gel, dr. Blume i radca Mi­
chalak. Zastępować będą: w dcc. urz. do ir. p. 
Przybyła, Oddz. noJatkowego p P. Wiąlcbski, 
straży pożarnej Rzeźni Zakładów M. d. r. M. 
Franz. Szpitalu m.ejskicgo p. r. Grajek. Décer­
nât p. radcy budownictwa Sikorskiego obej­
muje sam p. prezydent miasta dr. Górnik.

— Kurs kwalifikacyjny dla nauczycieli.
W drugiej połowie b- m.. uruchomiony zo­

stanie kurs dla nauczycieli(eki. przygotowują­
cych sie do II egzaminu tkwal fiki). Kurs bę­
dzie prowadzony jak w roku ubiegłym Zgło­
szenia przyjmuje dyr. poi. szk wydz. w Kato­
wicach p. S n i e h o t a. w gmachu szkoły wy­
działowej, ul. Szkolna-

— Zakończanie kursu sanitarnego
Kol. San. przy Pol. Czer”. Krzyżu na mia­

sto Katowxe organizuje w dniu U 9. bi_- pod 
przewodnictwem prezt' i Kol. Dr. Krajew­
skiego uroczystość zakończenia tegorocz-

Drugł tom Blbljotrczkl Kałol.-Spofecznej
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydawanej staraniem posła Wolciecha 
Korfantego opuścił prasę. Treść Zauanła 
wyborców katolickich. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek.
Do nabycia w agenturach P o 1 o n j i“ ł 
oddziałach, za cenu 60 groszy, za fcmiki 

I-szv i il-si razem.

nych kursów san., połączoną z pokazem ćwi­
czeń oraz egzaminem wyszkolonych człon­
ków- Goście mile widziani. Pokazy w szkole 
wydziałowej przy ul. Szkolnej w Katowicach 
o gud'z. 3 po poi.

— Kursy języka francuskiego.
Alliance Française (Sekcja Katowicka) za­

wiadamia. że od I-go pa>dziern:ka rozpoczną 
się w Katowicach i w Król. Hucie kursy ję­
zyka francuskiego za mies.ęczną ople ą 7 zi. 
Wpisy przyjmuje s.ę w Konsulacie Fr.. ulica 
3 Maja Nr. 23. codziennie z wyj. soboty, od 
godz- 5 1 pól do 7 i pól wicicz.

— Kursy maturalne humanistyczne.
Sekcja naukowa przy Stowarzyszeniu Chrz. 

Naród. Naucz Szkól Powszechnych otwiera z 
dniem 1 10. br. kursy maturalne roczne i 
dwuletnie z zakresu g mnazlum humanistycz­
nego i seminarium nauezycielsk!ego. Zgłosze­
nia ustne i p.semne przyjmuje Sekretariat 
Stowarz- w Katowicach ul. Powstańców 10, 
II p.

— Szkota frebk'wska.
W końcu wzcśn.a otwiera w Katowicach 

d-rowa Julja Bcnoni-Dobrowolska szkole lre- 
blowską łpicrwsza na Śląsku) najnowszego ty­
pu dla chłopców I J/'cwcz>nek od lat 3 po­
cząwszy — oraz 4-klasowa szkolę powszech­
ną. zatwierdzona przez \V\Jz. Ośwectna. 
Wymienione szkolv zapewmają dz eciom tro­
skliwą opiekę i staranne wychowanie z u- 
względnieniem jeżyków: niemieckiego, francu­
skiego i ang elskicgo. Bhższych informacyj u- 
dziela dvr. Beldochowa. 3 Maja 14 godz. 3—5. 
Tel. U 27.

— Nowa budowla.
Na gruntach, będących własnością Dyr. Kol. 

w Kat. na narożniki: kolo dworca kolejowego, 
przystąpiono do budowy gmachu dwupiętro­
wego, Budowę prowadzi To w Eksploatacyjne, 
które wydzierżawiło teren na 29 lat. Budynek 
obliczony jest na pomieszczenie szeregu biur 
handlowych, oraz 12 składów.

— Kiedyż nareszcie szoferzy zaczna Jeź­
dzić statecznie?

Każdy tydzień przynosi sporą Mość wy­
padków samochodowych, ale nie tych. ^ od 
których cierpią pasażerowie: tylko tych k:ó- 
re daja się we znaki pizechodniom. mających 
nieszczęść.e ..wpaść“ na samochód.

Stanowczo, tempo jazdy samochodowe’ jest 
najczęściej za szybkie ze względu na ożyw.o- 
ny ruch panujący w naszein mieście.

Wczorai znowu omal nie zaszedł tragiczny 
wypadek na ulicv Mieleck'ego. Jechał samo­
chód w b. szybkicm temp'?, przez iezdnię zaś 
przechodziło dziecko kilkolctnie. zdawało s.ę. 
że katastrofa jest nie unikniona. jednak w 
ostatniej chwili samochód zahamowany gwał­
townie zatrzymał się, dziecko nrzestraszonc 
pobiegło dalej. Przydałaby się taż w gksza 
opieka md dziećmi ze strony rodziców.

— Akademia lotnicza w Mysłowicach.
W nadchodzącą niedzielę na zakończenie 

Tygodn'a Pi opagandy Lotnicze1 odbędzie się w 
Mysłowicach akademia urządzona s‘aran:em 
Komitetu tygodnia, \kademja odbędzie się w 
auli Seminarium żeńskiego o gutlz. 7,30 wiecz. 
Wstęp wolny.

— Propaganda lotnicza w klnie.
W kinach mÿslowicklch wyświetlane są 

filmy propagandowe L. O. P. P., dostarczone 
przez Wojewódzki Komitet L. O. P. P. Prze­
widziane są dwa przedstaw lenia dl? młodzie­
ży. W czasie wyświetlania filmów wieczorem 
dwa razy wygłosi odpowiednią prelekcję pro­
pagandową p. Bytomski, delegowany przez 
Kom. Woi. z Sw ictochbiwlc.

— Zuchwały nanad bandycki.
Na drodze z Biclszowic do Nowej Wsf. ban­

dyci napadli na okolicznego właściciela młvnu 
mciaioego Romana Watirzvka. którego obra- 
bowa’i z sumy 1.51kl zł. Wanrzyk staw:aiąe 
opór został przez zuchwałych bandytów c ęż- 
ko ram on v ku’ą rewolwerową. Odstawiono go 
do szpitala, gdzie walczy z śmiercią.

—o-:-o—

Z ParcKii*»®* o
X Z sądu powiatowego w Pszczyn)?,
Z dniem 15 b. m. asesor sądowv p. dr. 

Trącz zostanie przeniesiony db sądu po­
wiatowego w Mikołowie, gdzie obejmuje 
stanowisko sędziego. (r.)

V Rewizja w skle—ich.
Policia w Pszczynie przeprowadza kfntr«- 

lę w składach badalac czv kupcy się do cen 
maksymalnych, oraz czv w składach wywie­
szone sa cenniki. W

X Zawieszony w urz ;do” mlu.
Pracownik sadowy Wola został zaw’eszo- 

nv w uizędowaniu z powodu nadużywania 
stanowiska sadowego. Wobec Woli toczy się 
dochodzeń.e śledcze.

X Zniewaga policjanta.
Onegdaj sąd ławniczy w Pszczynie zasą­

dził Franciszka Farugę z C‘óry. ra zniewagę 
policjanta na karę więzienia 14 dniowego.

x' Za nielegalne posiadanie gołębi poczto­
wych.

Sornecki J. z Jośkowie został ukarany za 
nielegalne hodowanie go^bi pocztowych na 
grzywnę 40 zł. Zarzad hodowli ostrzega przed 
hodowaniem gołębi bez zezwolenia, również 
colebie podlegaia konfiskacie.

V Zguba.
RolnMc Cobela z Grzewej zgubił podczas 

podróży 400 złotych. Poszkodowany dopiero 
w Mikolow:e zauważył brak pieniędzy. 

y Pożar.
Pożar zniszczył stodołę, będącą włas­

nością G. w SmardzowicacL wraz z tego- 
roczmemi zbiorami. Również maszyny 
rolnicze ł narzędzia gospodarskie u'egły 
zniszczeniu. Szkody powstałe przez po­
żar wynoszą 5000 zł. Powodii pożaru do­
tychczas nie zdołano ustalić.

X L. O. P P. w Mikołowie.
Z okazji „Tygodnia Lotniczego4* urząd: ł 

miejscowy komitet „Dzień kwiatka“. Ludność 
miejscu wa laik dotąd tak i obe:nle a_ eszy a

pomocą na rzecz LOPP. N? uticach mi 'ta 
sprzedaje sie broszurki, samolociki oraz znacz 
ki L gi.

X Świętokradztwo.
W nocy z 5 na 6 bm. włamali sic .lieznanl 

sprawcy do kościoła katolickiego w Tychach, 
skąd zabrali z ołtarza 3 nakrycia sukicnae ’ 
3 nakrycia b’ałe płócienne wartoid około IOW 
złotych. Sprawcy us łowali włamać sie do 
tabernakulum 1 zakrystii co im sie jednak 
nie 'dało. Dochodzeme w toku.

X Aresztowanie bandy- włamywaczy.
Jak nam donoszą z Orzesza, udało się tu- 

tejszymu Post. Policji ująć dobrze zorganizo- 
wana bandę włamywaczy, która od p wnego 
czasu n:eprko'ła okolice zuchwalemi wlan"- 
n.ami Dotychczas udalr sse pochwy :'ć 6-et i 
członków. Bliższe szczegóły z powodu tnc j- 
cego się śledztwa, sa jeszcze trzymane w ta­
jemnicy.

—o-:-o—

(X) Z Żarz. Koîa Prz Harccr/y.
Zarząd rybnickiego Kota Przyj. Har­

cerzy, pragnąc zjednoczyć całą starszy­
znę społeczeństwa, przystępuję do zorga­
nizowania miejscowego „Kota Przyjaciół 
Harcerzy“, w tym więc celu Zarząd zwo­
łuje zebranie konsłvtucyjne 1Ü bm. w Ry­
bniku w „Hotelu Polskim“ o gudz. 7.30 
wieczór.

Wzniosłe cele organizacji znaidą za­
pewne oddźwięk w sjłolacaeństwic ryh- 
nickiem, którego przedstawiciele tawią 
się licznie na zebranie konstytucyjne.

(X) Zmiany w duchowieństwie.
K;. kapelan Swlcrko: przeniesiony został 

do Rvbnika jako katecheta przy gimnazjum 
mmeiszcści.

Ks. wikary P. Lubina z Knurowa przenie­
siony został do Łagiewnik, a w m . sce ks. 
Lubiny przeniesiony został ks. neopresbvtcr 
B. Kot sz.

(X) Osobiste.
Naczelnik Urzędu akcyz i monopoli w Ryb­

niku p. Lercel przeniesiony został do Mysło­
wic, a w iego miejsce zo'4ał naczc'n'kiem te­
goż urzędu p. Cichocki z liićoir ka.

Inspektor Urzędu kontroli skarbowej P- 
Teodornwicz w Rybniku 7~.łal również pr_e- 
niesiony a w micjsci* ięgn rmanowany został 
inspektorem p. B'aloskucki z Pułtuska.

(X) Fikcyjna sprzedaż?
Jak się dowiadujemy, lecznica Sw. Jul­

iusza w Rybniku, będąca dotychczas 
własnością niemieckiego z.akonu maltań­
skiego „Maitheser-Orden“, którego osta­
tnim komturem był zmarły poseł niemie­
cki na Sejm Si. bar. v. Reitze^rtein, zo­
stała podobno ’ fikcyjnie sprzedana nicm. 
towarzystwu K.’ól- linckiej Smółki Piec- y 
(Königshütter Fürsorge-Gesellschaft), któ 
rego upełnomocnioną przed^a-Mciclką 
jest p. Maria Ditte-la. z domu Stii’er.

Sprzedaż ta dokonaną została rzeko­
mo w celu uniknięcia przekazania tej in­
stytucji polskiemu zakonowi kawalerów 
maltańskich, istniejącemu w Poznaniu, 
który w myśl obowiązującego statutu r <i- 
sradał pierwszeństwo w nabyciu maiatku 
„Maitheser-Orden“. 'T V .

(X) Targ na konie i bydło 1 fartrark w Żo-

Targ na knme I bydło w Żorach odbędzie 
się 21-go bm. zaś jarmprk 22-go bm.

(X) Okrutne samobójstwo.
Bezrobotna 20-letnia Anna Wieczorek 

z Krurowa postanowiła oncgJai zakor.'1 yt 
swe żvc:e. wypijając faszkę kwasu solnego. 
Denatkę śmiertelnie poparzo a odstawiono do 
szpitala-

(X) Napad. .
Leśniczy Brzezinka z Nowe] Vs. przy 

Równre został w czasie swego obchodu leśne­
go napadnięty prżez kilku mężczyzn i niebez­
piecznie pob’ty.

—o-:-o—

Z labllnlecl^^to«
<&) Objęcie starostwa.
Jak nas informują, w dniu dzisiejszym 

P. woiewpda dr. Grażyński wprówadził p. 
Wyględę "W urząd starosty lublinieckiego. 
Przy tej okazji p. wojewoda zlustrował 
tamtejsze starostwo. zakład dla umysło­
wo chorych oraz baraki emigracyjne.

(S) Z posiedzenia Rady Mieisklei m. Lub­
lińca. ,

Na ostatnim posiedzeniu Radv M ejskiej po- 
stanowiono między innemi stosownie do 
uchwały Magistratu spłacić re'ztę požvczk’ 
Wo’ewôdzk'ei, zaciągnięte! swego czasu na 
budowę nowej elektrowni.

Następnie przyjęli Rada Ip- do wiadomo­
ści pismo Dyrekcji Kolejowej _w Katowicach 
w sprawie lepszego połączeń a kolriowe go 
Lublińca, w którym to wypadku zabiegają tut. 
obywatele o połączenie miasta Lublińca z po- 
c'agaml pośpiesznemi i osobowemi przez Ka­
lety. Herby Śląskie i Hcrbv Nowe.

Ponadto uznając nagłość wniosku radne 
p. Mazurka uchwalono nadpłacenia zarobku 
dla pracowników elektrowni pocrawszv od 1 
lioca br. według obeeme obowiązującej ta­
ryfy.

(§) Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 2 bm. Marla Kozlor z Lublińca nozo- 

si?wiła 16-micsięczne dzle-ko ,a podwórzu 
pod opieką swej sr ostry Otylf Dr :n z L i- 
ra przez nieuwagę pozwoliła, że dzi.tko 
wpadło do dołu kloaczne,^.

Zawiadomiono matkę l domowników któ­
rzy wszczęli poszuk'wania. rezultatem k.o- 
rycn był znaleziony trup.

i Za^i. itqbr-
DWOJE DZIECI POD KOŁAMI PO­

CIĄGU.
Onej aj o godz. 1-ej popoł. mieszkań­

cy Będzina pi ruszeni zostali wzruszają­
cym w- pa ” iem dwojga dzieci: jedena- 
stcletniego Mięcia Czajkowskiego i czter­
nastoletniej siostry jego Tosi zamieszka­
ły ęh w B, „ inie przy ulicy Kościuszki 2.

Wypadek miał miejsce obok rampy 
„Merkury“ gdzie tuż przy torze kolejo­
wym siedzieli brat z siostrzyczką.

Manewrujący podówczas pociąg towa­
rowy 7aczerlł stopniem wagonu siedzą­
ce o M:ec:a rzuc^’ac go pod kola pocią­
gu. S: ’stra widząc brata pod kołami po­
ciągu poczęła go ratować, lecz tak nie­
szczęśliwie, że sama również wpadła pod 
koła i doznała sMnego uderzenia stopniem 
oraz obc- ,cia f Ly u prawnej stopy.

Miccia wydobyto z cbclrtą prawą r^ką 
i nogą i w stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala powiatowego. Tosięi 
przewieziuno również do szpitala. Stan jej 
zdrm ia nie budzi jednak poważniejszych 
obaw.

(c) Likwidacyjne zebranie.
Ontgi.aj odbyło się likwidacyjne ze­

brań,e komitetu zabawy, urządzonej 
przez N. O. K. w' parku w Czeladzi. Czy­
sty zysk v yniósl 408 zł., z których 25 zł 
przeznaczono na L. O. P. P., a resztę na 
zało/eme własnej szwalni i kupno ma­
szyny.

(:) Reiestracja Doborowych.
Na pi statfńe art. 20 uit. o powszechr^on 

c i—- slu'.l'V woj-k. odbędzie sie w Bielsku 
od 15 wrzt nia do 15 pażdz. br. rejestracja 
męż. in urod onvch w r 1909.

I : 'racji p< mężczyźni wymienio­
ne rc .vnik?, po ida’acy obywatelstwo po-L 
ç’ e i ; mV kui.icv n terenie miasta Bielska. 
Os by tej kategorji vinné zgłosić się w po­
danym ten.., lie z wyietk -m n cdziel 1 świąt 
w Magwtrac’e miasta Bielska, ul. Cieszyiska 
nr. 10, parter, kancelaria Nr. 24 od 8—12 
przed poludnem z dokumentami stwii irdzają- 
cjtni toż^cmcść osoby.

Nadto na'eży przynieść ze sobą estatnie 
świadectwo szkolne, oraz ewent. świadectwo 
czeladnicze.

Zgłaszający się na dowód dokonanej reje- 
stracji otrzyma poświadczenie, które należy 
przechowywać jako dokument wojskowy. W 
razie zmiany miejsca zamieszk. po wpisaniu 
do r ‘ 'tru należy zaw'adoonlć tut. Magistrat 
osob ■ :e.

Osoby, które nie dopełnią obowiązku zgło­
szenia się do rejestracji, będą karane.

(:) Izba Handlowa 1 Przemysłowa w Biel­
sku.

I. H. I P. zawii dpmia niniepaem, ii poda­
nia na przj wóz to’, (rów reglamentowanych 
na poczet kmtynentu na IV rwartał -pnosić 
mleży n?‘-‘iżnicj dc 1S bm, 1927 r. Ptidania 
Zaonatrz ne w nny być we fakturę. Po po­
wyższa m termir'e przyjmov'ane Hdą podania 
jfcH-ttie o tvle, o ile po uskutecznieniu_ roz- 
dzla’u pozostaną nadwyżki poszczególnych 
kr .ityigcntów. Nie dotyczy to specjalnyah 
koiłtyr. cni'-" pizs wozęwych Czechosłowacji i 
Aust"ii. gdj ż podania o przywóz z powyż­
szych paf ,-ff mogą być wnoszone bieżąco.

(:) Bilety kolejowe Biebko-Ustrod i z po- 
ví otem.

Na P' śbę kilka organlzacy] zaprowadziła 
Dyrekcja Kolei Państwowi ch Ł lety powrotne 
B’f’sho-Ustrofi z podwójna ceną pr-ejazdu 1 
3-dniowjm terminem ważności do końca mie­
si., a września br.. tak że wyc'eczkowcy I tu- 
t którzy w: eżdżają w sobotę do ustroń- 
sk'-’h gór, na ten sam bilet mogą wracać do 
B.i * Va w pnnLdzi-łek.

Takież b'lctv zwritne wprowadzone zo­
stał da przejazdu 11' lsko — Bystra, n?to- 
maist ulepszania tego dla stacji Biała — L.p- 
nik skąd większość wycieczkowiczów do By­
stre, v też 'żo. doprosić się nie można.

(:) Wyjaśnienie.
Dr. C i. dyr. Seminarium Żeńskiego w 

Cieszynie w ' do nas saznacza, że nie 
wj 2ał w ksią e przewodnika po Beskidzie 
śl 'm, zJiiera jedynie w tym ce’u materiały, 
ale. jał iotid ręczyć nie może, czy I kiedy 
przewodnik swój wyda. Dotychczas ..Prze­
wodnik.-4 po Śląsku I Beskidach wydali dr. M, 
Orłowicz z Warszawy l nrof- Kaz. Sosnowski 
z Krakowa. Temu ostatniemu służył dr. Ga- 
icz pe .nem- wskazówkami co do miasta Cie- 

szyr.a i *• '*• ' w I Skidzie Cieszyńskim.
(:) W sprawie reformy rolne] w Cieszyń- 

skiem.
śrereg folwarków Komory ma ostatecznie 

przejść na własność drobne] własności. W naj- 
bllficy ch dn'ach będzie wiadomo, komu mają 
być przydzielone parcele. Mają je wyznaczyć 
geometrzy, /wracamy uwagę, że przeciw 
7""n;L - - aemu Drzt działów lub przec’w po­
rn :i.- mi tnn ic wn nckurs do U- 
rz^du Z c:n*k , - w C cszyftl«* a to w prze­
ciągu tygodn:a od chwl1 . dy w gminie zacz­
ną mb* pomiary geometrzy. Rekurs należy 
wnl> ść na r śmie.

(:) Pożar.
Dp a 5 bm o g dzini wybtfchf noźar

w ■'tOL1'^ dn ji gosfi"'’mżą
* i B -Ł I v rrr 11 
MCI t - 1 łc > J-: 7 z. d ;cm ię ia]
pI: nus.'vtt ml n.lu coonl S»kod-> v-

iizro pi, ’ 'ż. - w u , k i9.li'1 zi.
Dochodzenia, za przy c-y aą pożaru w toku
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roty! dyrektora Targów Poznańskich Z sali sądowej w Katowicach.

Po długich cierpieniach zmarł dnia 6-go września 
w szpitalu miejskim w Królewskiej Hucie

w 31 roku życia.
W zmarłym tracimy sumiennego, 

i ogólnie łubianego pracowinka.

Cześć Jego pamięci.

Zakład Ubezpiecza! Spo^anvîh
Województwa Śląskiego.

spokojnego

Dnia 6-go wrześni« zmarł do 6-dniowej chorobie, zaopatrzony św. Sakramentami 
mój ukochany mąż, nisz dobry ojciec, syn, brat, zięć i szwagier na zapalenie płuc

restaurator I mlstrs elektrotechniki

Roman I xhir^tlo^h
w sile wie„u 39'/z lat. 3272

Pogrążeni w nieutulonym jmutku

žena, dzieci i krewni.
Pngrzeb odbędzie się dziś w czwartek o godzinie 3 po południu z domu żałoby 

przy ulicy Moniuszki 3 w Królewskiej Hucie.

w Katowicach.
TROCHĘ JNFORMACYJ O POWSZECHNEJ WYSTAWIE W ROKU 1929 W POZNANIU.

Bawił ostatnio w Katowicach przez jeden 
dzień dyrektor Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, p. Krzyżankiewicz. Pobyt p. 
Krzyżankiewicza w naszetn mieście związany 
był z konferen .jami. które miał on z przed­
stawicielami ciężkiego przemysłu w sprawie 
udzii łu przemysłu śląskiego na Wszechpol­
ski] Wystawie, która w roku 1929 odbędzie 
sie w Poznaniu. Niestety p. dyrektor Krzv- 
iankiewicz mógł tylko udzielić krótką chwi­
lę rozmowy naszemu współpracownikowi.

Otóż z krótkich informacyj, które p. Krzy­
żankiewicz łaskawie udąjeliL wynika że wy­
stawa zapowiada się imponująco, a co głów­
na — bardzo poważnie, t. zn. Iż rze­
czywiście bedz’e ona terenem, nj którym za­
poznać s'ę będzie można z wszelklem dzia­
łami naszej produkci, państwowej. Przemysł 
górnośląski nie pozostanie w tyle, a przeciw­
nie rak lak I wszedzle zahnte mletsce czoło­
we. Dy ret tor Krzyżankiewicz spotkał się w 
Katowicach z ogromnem zrozumieniem waż­
ności wystawy dla produkcji górnośląskiej.

Co do Targów Poznańskich, to wskazują 
one stale rozrost j dzisiaj naprawdę są tą cen­
tralą, w której zbiegają s!ę oferty I zapotrze­
bowania handlowo-przemysłowe. polskie 1 za­
graniczne 1 przez którą coraz wiece! tranjak- 
cyl dochodzi do skutku. Na przyszłych tar­
gach będzie już wykończony nowy olbrzymi 
pawilon — hala, w którym wielka ilość ekspo­
natów znajdzie wygodne i efektowne pomie­
szczenie.

Obecnie jak wiadomo, rozpocznie się 
wkrótce w Poznaniu Wystawa Przemysłu 
Hotelarskiego 1 Kulinarnego. Wystawa ta ma 
bardzo poważne znaczenie i trzeba mieć na­
dzieję, że jeszcze naprzód nasz przemysł ho- 
telarsk* i restauracyjny, który jak w adomo — 
stoi w Polsce daleko jeszcze nie tak. jak stać 
powinien. Rozwój tych gałęzi przemytu ma 
znaczenie nietylko kult iralne, ale również 
materialne, albowiem prz,xzyn:ć sie może 
znacznie do wzrostu zainteres1 wania się tu­
rystycznego Polska, co naturalnie wi h nie 
odżywczo na nasz bilans płatniczy, względnie 
przyczyn] się do dobrobytu tych miejscowoś­
ci- które krasa swe! przyrody, czy też właś­
ciwościami lecznlczcmi mogą śclfgać turys­
tów zagranicznych. Takich miejscowości zaś 
Polska posiada dużo, odstraszają one niestety

Program raďowy.
8-p;o WRZEŚNIA.

Warszawa EJ 11.
12 00 Sygnał czasu, komunikaty. 17 00 — 

17 25 „Wśród książek“. 17 25 — 17 50 „Kącik 
dla kobiet“. 17 50 —- 18 00 Nadprogram, komu- 
niivi-tv. 18 00 Transmisja mnzjki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomia“. 19 ÓO — 19 15 Ko­
munikaty P. A. T. 19 15—19 55 Rozmaitości. 
19 35—20 00 Odczyt. 20 00—70 15 K( munikat 
rolniczy. 20 3C Koncert wieczorny. 22 00 Ko­
munikaty.

Kraków 422.
18 CO—19 00 Transm'sja z Warszawy. 19 00 

•—19 25 Skrzynka pocztowa. 19 30—19 55 Od­
czyt. 19 55 —2<J 05 Rozmaitości. 20 05—20 30 
Komunikaty. 20 30 Transmisja z Warszawy. 
27 30 - 23 30 Transmisja koncertu z restauracji 
„Pa-ilon“.

Poznań 270.
14 00 Notowania giełdy. 18 00—19 00 Trans 

m'sja koncertu z Warszawy. 19 00—19 10 Nad 
Program i komunikaty. 1910—19 35 Lekcja 
języka angielskiego. 19 35—19 55 Komunikaty 
gospodarcze. 19 5o- TO 20 Odczyt. 20 30—22 00 
Wieczór muzyki rosyjskiej.

Praga 3-Í8.9 m.
10 50 Reprodukcje mrzyczne 17 Ou Kon­

cert. 19 30 Koncert Filharmonii czeskiej Dwo­
rak.

Londyn 361.4 m.
12Ou Kwartet, kontralt I baryton. 13 00 — 

14 00 Koncert płyt gramofonowych. 18 70 Or­
kiestra taneczna Firmana. 1845 Koncert 
skrzypcowy. 22 35—2400 Jazzbamd z hotelu 
Savoy.

B-ruo 431.2.
1215 Orkiestra. 19 00 Orkiestra.
Rzym 449.
17 45—18 50 Koncert.

ZAWRACANIE GŁOWY 
(Z teki karykatur Grussa).

— Zawraca sobie I innym głowę ter., 
kto wierzy w pomyślność Interesu bez 
©głoszeń w „Polonj/*.

zagranicznych przybyszów plerwotnośo.ą 
swoich urządzeń a co gorsza, odstraszają 
publiczność krajową, która wyjeżdża zagra­
nice i tam pozostawia pieniądze. Na Wysta­
wę „Hotelarską“ rówmież zgłosiła swój udział 
nasza dzielnica.

W końcu tego krótkiego wywiadu spytał 
się nasz współpracownik, jak stoi sprawa rzą 
dowei pomocy fmansowej dla Wystawy 1929 
roku. Otóż jak de okazuje, nie można przy­
puszczać nawet, by rząd rozumiejąc donios­
łość wystawy nie poparł lej finansowo, poza- 
tem będzie na niej reprezentowana równ.eż 
bardzo szeroko produkcja przedsiębiorstw 
rządowych.

N V GOŚCINNE WYSTĘPY.
Wieczorem dnia 10 lutego br. do skladu ju- 

bilersk ego Rudolfa Arendta w Katowicach u- 
siiowali włamać się złodzieje. Sprawa jednak 
nie udała się, gdyż w ostatniej chwili zostali 
Spłoszeni i przyłapani przez pracowników p:r- 
bliskiej piekarni. Ukazało się. że sprawcy wła­
mania doorze pracę obmýšleli. Udało im się 
niepostrzeżenie wcisnąć do piwnic tego domu, 
gdzie się znajdował sklep jubilerski i za pomo­
cą łomu zaczęli przebijać sufit do sklepu. Dziu­
ra do sklepu t y\z już prawie na ukończeniu, 
gdy spłoszyli ich pracownicy pobliskiej pie­
karni i z trzech złoczyńców przyłapano 
dwuch, a trzeci, dotąd niewyśledzony, uciekł. 
Przyłapani a górą :vm uczynku Suszański Mi­
chał (vel Kokowski Włodzimierz) pochodzi ze 
Lwowa, a dru< Żywal owski Stanisław z Rze­
szowa.

Na rozprawie sądowej dnia 7 września br.

Zuchwały napad bandycki
w Świętochłowicach.

BANDYCI GRASUJĄ BEZKARNIE NA LUDNEJ ULICY.— ZRABOWANA TYKA 
INKASENTA I ZAWÓD BANDYTÓW.

Zuchwałego napadu bandyckiego do­
konało 4 bandytów w Świętochłowicach.

W wtorek wieczorem pomiędzy godz. 
21 a 22-gą. na drodze ze Zgody do Świę­
tochłowic, a więc na dość ludnej uli .y 
mieszkalnej, czterech bandytów napadł o 
na furmankę hurtownika soli, p. Lebiody 
■z Katowic i kamienia ni poczęto bić woź­
nicę, jak i kasjera firmy p. Sadło. Na­
padnięci zostali boleśnie pokaleczeni, 
przeważnie na głowach. Kasjerowi ban­
dyci wydarli teczkę, przypuszczając, że

w ruej znajdują się zainkasowane przez 
kasjera pieniądze. Tymczasem kasjer 
Sadło przez ostrożność uk^ył przeszło 
3000 'zł. po kieszeniach tak. że rabusiom 
prawic nic się nie dostało. W teczce 
znajdowała się tylko drobna kwota 12 zl.f 
oraz kvity i formularze firmowe.

Wskutek panujących ciemn iści rabu­
sie zdołali zbiedz, policja jednak est już 
odobno na śladzie bandytów, z których 
jeden miał być poznany przez poszkodo­
wanych? (Ch.)

Dwa wypadki samolotowe we Lwowie.
KATASTROFY AEROPLANU PASAŻERSKIEGO I WOJSKOWEGO.

We wtorek I godz. 4 v< poł. na 1< tnisku 
lwowskiem zdarzyły sic dwie katastrofy za- 
molotowe. Pierwszej katastrofie uległ lamo- 
lot pasażerski, który wystartował o godz. 2 
po poi. z Krakowa z 4 pasażerami ! płotem. 
W czasie star tu oderwało się podwozie. De­
fekt ten zauważyli tamtejsi mechanicy, lec 
już nie mogli ostrzec unoszącego się pilota.

PonioWaż samolotowi groziła katastrofa 
przy lądowaniu, więc telefonicznie zaalarmo­
wano port lotniczy we Lwowie, gdzie zarzą­
dzono wszelkie możliwe śrt dki ostrożności. 
Na polu lotniczem zgr unadzill się licznie ofi­
cerowie. sprowadzono kolumnę sanitarną z 
lekarzami i przygotowano nosze. W chwili 
gdy ukazał się samolot Junkersa, wypuszczo­
no kilka rakiet. P.Ior Jędrek me zrozumiał 
sygnału 1 aparat począł zniżać nad lotnisko. 
Wtedy dopiero przy pomocy rąk ostrzeżono

pilota przed grożneem mu niebezpieczeńst­
wem. W tej sytuacji bez wyjścia -parat Aero- 
lotn przez 15 minut krąży? nad lotniskiem, aż 
wreszcie lotni postanowił lądować. Wyt.a? 
grunt piaskowy 1 opuścili się na zie nię Przód 
aparatu zaryl się głęboko, ftmlga uległa zła­
maniu. u^arat zaś częściowemu zniszczeniu. 
PUot I pasażerowie zostań lekko hnntuzlo- 
wanL

Okoliczni mieszkańcy dowiedziawszy się 
o wypadku tlumn'e zbiegli sie n» letnisko. W 
tym czas'e zaczął lądować samolot wojskowy 
typu Potez Publiczność uciekała w popłochu 
przed rolującym aparatem. Lotnik wojskowy 
widząc, skręcił samolot ł zaczepił c kavtke 
sanitarną, która rozbk dosi« zataić. Żołnierze 
znaMulrcy się w dane] chwili w karetce, zo­
stali dętko pokaleczeni.

Zamach bombą na parowozownią w Kościerzynie.
Dnia 4 bm. okolo godz. 1 w nocy nieznani 

sprawc,r usiłowali podpalić parowozownię na 
stacji Kościerzyna w Gdańskiej Dyrekcji Ko­
lejowej. Sprawcy zamachu, po wybiciu szyjy 
w okratowanem oknie prywatnego m’eszka- 
uia zawiadowcy 'parowozowni, wrzucił do 
pokoju przesyconą benzolem i naftą szmatę,

I która wypaliwszy kawałek podłogi, przez ni­
kogo nie zauważona, sama zgasła. Równocze­
śnie znlezlono w pobliżu okna bombę, która 
miała zwęglony lont, a odb:wszy się od ramy 
okiennoi spadla do ogrodu, gdzie wskut-k 
wilgoci lont przestał się tl'ć 1 bon.ua nie eks- i 
»lodowała.

przed ferjalną izba karną w Katowicach o- 
skarżeni przyznają się do winy, twierdza, że 
ich namówił nieznany im bliżej trzeci osobnik, 
który uciekł, do przyjazdu na Śląsk, gdzie 
mieli spróbować szczęścia. Nie powiodło im 
się jednaa i muszą ponieść teraz karę.

Sąd skazał osk. Suszańskiego Michała na 
1 rok i 1 miesiąc ciężkiego więzienia i 3 ty­
godnie więzienia za podawanie fałszywego na­
zwiska, osk. Żywakowskiego Stanisława na 1 
rok ciężkiego więzienia.

ZA 7NIEWAOE URZĘDNIKA.
Niejaka Ciesiołek Marja z Katowic, poszu­

kującą m.eszkania, wystosowała w dniu 21 
października 1926 roku list do Ministra Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie, oskarżając r id­
eę magistratu w Katowicach, że tei. przydzie­
la mieszkania tylko żydom za łapówki i ts 
urząd wskazywania mieszkań w Katowicach 
traktuje ją w na/brutalnisjszy sposób. Sprawa 
nat u a nie oparta się o sąd.

Na rozprawie sądowej dnia 7 września br. 
przed sądem powiatowj m w Katowicach o- 
brońca oskarżonej, dr. Reszka oświadczył w 
imieniu oskarżonej, że nie jest w możności 
przeprowadzić dowodu prawdy. Obronę swo­
ją iijxera na tem, że oskarżona jest nieco d- 
pośledzona na umyśle.

Są J po naradzie uznał oskarżoną winną 
zul łwagi. lecz *. powodu jej stanu chorobliwe­
go skazał ją tylko na 80 złotych grzywny hltí 
8 dm więzienia.

eprawa domowa.
W listopadzie ub. roku w pewnej restaura­

cji w Zawodziu popijali mieszkańcy Zawodzia, 
bracia Sylwester i Paweł Danecki ze swym 
szwagrem Karolem Rumplem. Gdy już dobrze 
sobie podpili, nagle zerwali się do bójki, przy­
czepi bracia, pomagając jeden drugiemu, tak 
pobili mocno szwrgra. że ten okrawaw'ony, z 
kilkoma ranami klutemi odwieziony został do 
szpitala. Snrawców napadu, braci Daneckich 
policja zaaresztowała I sprawę przekazała są- 

Ńtowi.
Na rozp-awle sądowe} dn!a 7 -września br« 

przed sądem powiatowym w Katowicach o- 
skarżeni do winy sie przyznają, pobili swezo 
szwagra podczas kłótni, przyczem sam po­
szkodowany n!e może wytłumaczyć, co mo­
gło skłonić braci Daneckich do takiego best­
ialskiego pobicia.

Sąd po naradzie uznał oskarżonych winne- 
mł zadania ciężkiego urazu cielesnego i ska/af 
ich po 2 miesiące więzienia każdego.

FAŁSZYWE DC. ARY.
Niejaki Bimer Jerzy z Siemianowic przez 

dłuższy czas żywił się w pewnej restauracji 
w Siemianowicach, obiecując wkrótce zapła­
cić. Gdy jednak suma zaczęła dochodzić do 100 
złotych, właściciel restauracji Lażrdał stanow­
czo, aby Bimer zapłacił. Wtedy Bimer, nie ma­
jąc innego wyjścia, zostawił restauratorowi 
bankno* na sumę 50 dolarów. Zaintrygowany 
tak wielką kwotą posiadaną przez Btmera, 
restaurator udał sio do banku, aby sprawdzić, 
czy banknot jest dobry. Tam mu powiedziano, 
ze banknot jest fałszywy 1 sprawę skierować 
no do policji.

Na rozprawie sądowej dnia 7 wrześ.ila br.
1 rzed sądem powiatowym w Katowicach o- 
skarżony do winy się nie przyznaje. Twierdz!, 
że nie wiedział o tem, że banknot jest fałszy­
wy

Sąd po naradz'e uznał oskp-żoneeo win­
nym i skazał go na 100 złotych grzywny luS
2 tygodnie więzienia.

Wiuas.

Jeszcze w sprawie
wolnych Kuksów.

Przed kilku dniami donosiliśmy1 w le* 
dnym z nasych artykułów o Wolnych 

l uksach na Śląsku, że firma „Skarbo- 
fer“m uchyliła sie od wpłat na poczet 
tych Kuksów. Artykuł nasz otarty byl 
na wiadomościach w urzędowym kwar­
talniku „Praca i Opieka Społe zna“, wy­
dawanym przez Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Spcłecznej. Nte mieliśmy wiec po­
wodu jej nie wierzyć.

Tymczasem Dyrekcja Skarbofermu wj 
Król. Hucie donosi nam, że powy ż sza wia- 
domuść nie jest zgodna z prawdą, oraz, że 
Skarboferm płaci składki na poczet Wol­
nych Kuksów i żc zapłaciło dotychczas 
około 122000 zł.

Ponieważ obie te wiadomości są 
sprzeczne ze sobą przeto trudno nam 
stwierdzić, która z nich jest prawdziwą. 

—o-:-o—>

Walka polrcji z obłąkańcem
W poniedziałek w okolicy Cassef w mieł- 

scowośct Niedermöllrich mi.il miejsce wypa­
dek, ofiarą którego padł jeden żandarm poło­
wy oraz 6 policjantów. Zajście przedstawia 
tlę lak następuje:

Były policjant Henryk Kfaus doznał napa« 
dn ohledu, grożąc tablciem własnych lodzi- 
ców. Przyw iłana na pomoc ttraż żandarmi* 
ryjna, rozpoczęła z obłąkańcem w ilkę, w re- 
rultaclę które- Klaus zabit na mie.scu Jednego 
żandarma. Pi zywolana nautępnie pomoc po­
licyjna musiała stę uciec d > pomoc karaLInu 
maszynowego, ponieważ Klaus zabarykado­

wał się w piwnicy I celuemi strzałami zmu­
szał policję do trzymania s'ę w znacznej od* 
ległoścL Policja rzuciła do p wntcy granat 
ręczny, który rozszarpał oLfcuańcą. raniąo 
jednocześnie 5 policjantów.
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50 ,Co każdy płatnik
wiedzieć powinien
praktyczne wskazówki dla płatników podatków 
w opracowaniu F. Schwakopfa, J. Benisza i Hibrichta

Do nabycia w oddziałach „Polonii“ Katowice, Król. Huta, Rybnik i Sosnowiec

ZE SPORZE

Li.t.nna
tabela wygranych.

24-go dnia ciągnienia S-e] klasy 
Piętnastej Polskiej Loterii Państwowej, które 
Od jvlo się publicznie w dniu 6 września 1927. 
Wyplata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej

(t. J. w drugiej połowie września 1927 r.)
Wygrane po 400 zlotvch 1 wyżel*

110 —MO 1691 — 600 177fc — 400 2594 — 500 
7893 — 2000 11150 — 1000 11329 — 400 11446 
600 11776 - - 500 12133 — 500 12687 — 400 
13620 — 1000 1.3812 — 400 14169 — 1000 14748 
1000 14872 — 400 17218 — 400 18935 — 400 
19637 — 400 20357 — 600 22h78 — 1000 24128 
400 24886 — 400 25123 — 400 26276 — 400 
27530 — 400 27583 — 400 28443 — 400 30i37 
4(0 30670 — 5000 31526 — 500 33723 — 500 
35530 — -500 36581 — 400 38869 — 400 41018 
3000 41296 — 1000 41458 — 400 42004 — 4<'0 
42316 — 400 43208 — 400 43309 — W0 43701 
2000 437<36 — 600 45727 — 400 46961 — 400 
47343 _ 400 47549 — 400 49930 — 400 51469 
1000 52284 — 1000 54297 — 600 54930 — 400 
55636 — 400 56955 — 400 57134 — 1000 575 !9 
400 59720 — 400 60254 — 400 62562 — 500 
63332 — 500 63723 — 400 64059 — 400 64770 
1000 66683 — 2000 68327 — 400 68341 — 400 
69145 — 500 70108 — 400 71557 — 600 73415 
2000 7381'J — 400 7*836 — 600 74582 — 400 
75S34 — 400 77426 — 400 7ÿé77 — 600 80066 
500 80441 — 1000 81222 — 600 81519 — 400 
8342U — 400 83693 — 4í>U 83962 — 5000 84604 
5000 85223 — 1000 86050 — 600 86613 — 2000 
87341 — 400 87562 — 400 88196 — 400 88223 
5000 89149 — 400 90249 — 1000 90656 — 600 
92078 — 500 94043 — 400 95727 — 410 95749 
600 96042 — 200000 98965 — 400 100126 — 400 
101495 — 1000 103097 — 500 103917 — 400 
104314 — 400 104688 — 400

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w nalwiçkszei i naiszczefiwszej ko­
lekturze Górnośf. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A, Katowice, Św. Jana 16 i oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26 - *•

Wt grane po 300 zíotvch padly na Nr. Nr.: 
272 720 885 1044 1441 2010 2158 ?°60 2881 5007 
5327 5793 6230 6343 6443 6720 7785 8365 8590 
105552 10987 11359 11466 11978 12632 15079 
15319 15399 15817 17098 18706 20't12 22052 221V 
23834 24082 25819 27476 28039 29303 29340 29477 
29570 31474 31953 32133 33713 33938 34133 ,44816 
35680 37505 38057 38342 39138 39891 42305 43504 
43613 44132 48647 49147 51980 52071 52271 54083 
54194 54741 55821 5*256 57493 59318 59548 60592 
60809 61237 61337 61338 61573 62219 62494 6-3399 
64827 65u57 65553 66013 66280 66707 68136 6S731

MISTRZ PYTLASPiSM NA ŚLĄSKU
Polski Komitet Olimpijski upoważni! zasłu­

żonego weterana spoitu atletycznego, mistrza 
PytlasiiLkiego do zorganizowania kursów oraz 
przygotowania naszych zapaśników i podno­
szących ciężary do olimpiady.

A4 strz Pytiasiński pierwsze swoje kroki 
skierował na Śląsk, gdyż uważa, że znajduje 
się tu największy ośrodek sportowy. Mistrz z 
całą pewnością twierdzi, że atleci śląscy na­
leżą do czołowej klasy aťttów „matorów I 
na O’ mpjadzie Amsterdamskiej odegrać mogą 
poważną rolę. Pan Pytiasiński przeprowadza 
kurs w hali gimnastycznej przy ul. Mickiewi­
cza n =mal codziennie.

W ZAWOPACH LEKKOATLETYCZNYCH 
W N. BYTOMIU.

14 bm. weźmie udział znany rekordzista 
Konrad Malcherek, który będzie startował we 
wszvstkch biegach krótkodystansowyeh.

ODZNAKI SPORTOWE POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU PŁYWACKIEGO.

Polski Związek Pływacki postanowił po­
dzielić pływaków na III klasy. Aby zostać za-

69242 69370 69392 70353 71048 71362 72803 73211 
73630 74852 76936 77697 78154 78255 78*42 79435 
79459 79531 79794 80007 80343 81497 81904 84101 
85284 856S2 86451 873S2 87657 87714 88360 88408 
89506 90080 90563 91361 91592 93648 93945 94038 
94087 95455 96652 96951 97698 97707 98197 "8258 
100343 100890 101563 103251 103552 104083

kwalifikowanym do jednej z klas, należy uzy­
skać przynajmniej raz w życiu jedno z n.żej 
podanych minimów cza-ów dla pływania.

Zawodnicy, zakwalifikowani do jedne] z 
trzech klas, mają prawo noszenia następują­
cych odznak:

Mistrzowie Polski w konkurencjach indy- 
w:dualnych. oraz zawodnicy, którzy rep ezen- 
towali barwy polskie w Zawodach M ędzyna­
rodowych, otrzymują herb Państwa wykona­
ny ze sukna, do naszywania na kostiumie.

Zawodnicy zakwalifikowani do klasy I, o- 
trzymują odznakę z inicjałami Polskiego 
Związku Pływackiego.

Zawodnicy 1 klasy otrzymują dwie gwiazd­
ki.

Zawodnicy III klasy otrzymują Jedną 
gwiazdkę.

Odznaki te przyszwa się na kostiumie na 
piersiach obok emblematu klubowego lub pań­
stwowego.

Minima niezbędne, aby być zakwalifikowa­
nym do jednej z trzech klas w pływaniu są 
następujące:

100 m stylem dowolnym dla panów — 1 ;20 
s., 1:40 s„ 2:00 s., dla pań: 1:40 s„ 2:00 s„
2:20 s. — 4^0 m.. dla panów: 6:30 s„ 8:00 s„ 
9:30 s. — Dl;» pań: 8:00 s„ 9:30 s.. 11:00 s. — 
1,500 m. dla panów: 26.00 s., 32,00 s. 38-00 
s, ćla pań: 32.00 s.. 38,00 s„ 44.00 s — 10 m 
na wznak dla panów: 1:35 s., 1:55 s.. 2=15 s., 
dla pań: 1:55 s. 2,15 s-. 2:35 s. — 200 m na 
piersiach dla panów: 3:25 s„ 4:00 s., 4:35 s., 
dla pań: 4 08 S-. 4:30 s., 5:10 s.

Zawodnik wybiera sobie dowolnie Jedną Z 
wyżej podanych konkureucyj.

Ceciír i estrada
A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­

cach:
Piątek: „Halka1'. Pocz o godz. 19 m. 30 

<7 m. 30).
Sobt ta: ..Sułkowski1* tragedja Żeromskiego. 
Niedziela: „Halka“.
Poniedziałek: „Sulkowski“.

Ze stowarzyszeń.
* Zarząd Kola Z w. Oli cerów Rez. w KrćL 

Hucie.
Podaie do wiadomości, że pierwsze p ,va- 

kacvjne z.branie miesięczne Kola odbędzie 
się dn’a 12 bm. o godz. 20 w Hotelu Polskim, 
ul. Wolności.

■—O-I-O—

P. Józef G. Mysłowice. Pod 1) ponieważ 
Sz. Pan ne podaje z ilu pokojów składa się 
mieszkanie Pańskie, przeto nie możemy podać 
wysokości czynszu. Radzimy kupić brosz.irę 
posla Jamckiego: „Śiąska Ustawa Mieszkanio­
wa“ cena 70 gr.. w której jest dokładne obli­
czenie czynszu na każdy kwartał i od każdej 
wielkości mieszkań a. Pod 2) jedna markę nie­
miecką przelicza się na 1,23 zl. Pod 3) odpo­
wiedź znajdzie Pan również w wyżej wspom­
nianej broszui ze.

P. Józe! K. Rybnik. W sprawie uzyskania 
obywatelstwa polskiego dla braita radz:my 
udać się do Wojewódzkiego U-zedu. Oddział 
Administracji w gmachu wojewódzkim w Ka­
towicach. ulica Wojewódzka. Tam objaśn'ą 
Pana. co 1 jak należy zrobić.

Przy Ischirs (zapaleniu nerwu kurzowe­
go). po zażyciu zrana naczczo szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, na­
stępuje lekkie obfite wypróżnienie, do którego 
przyłącza się późmej przyjemne uczucie wy­
próżnienia się. Lekarskie pisma specjalne 
stw erdzają, iż woda Franciszka Józefa działa 
trwale i dodatnio przeciwko przekrwieniu wą­
troby i jelit. j?k również przy hemoroidach, 

1 cierpieniach gruczołu krokowego. -

PC*,0KIA

Przeszîo 20 miïjonôw zł.
przeznaczyło Min. Pcczt i Tei. na rozszerzenie sieci 

telegraficznych i telefonicznych w kraju
W PRELIMINARZU NA ROK 1928/29.

VY preliminarzu budżetowym Ministerstwa 
Poczl i Telegrafów na rok 1928/29 wystawiono 
sumę 20,460.000 zł. na rozszerzenie s!eci tele­
graficznej i telefonicznej w całym krain, która 
jak wiadomo jest bardzo skromna, co w pierw­
szym rzędzie odbija sie na szerokich rzeszach 
pracowr'kôw telegr. i telef., przyczyniając się 
do ich przemęczenia wskutek najzupełniej nie­
odpowiednich warunków pracy.

Z najważniejszych inwestycyj, objętych tym 
preliminarzem, wymienić należy: na przenie­
sienie centrali telefonów międzymiastowych 
■w Warszawie do mającego się wybudować no- 
w ;go gmachu przeznaczono — 30" 00* zł.; na 
budowę względrie rozszerzenie istniejących 
staevj telegraficznych w okręgu warszawskim 
— 50.000 zl. na rozszerzenie i przebudowę 
mniejszych centra' telefonicznych w okręiu 
warszawskim — 108.000 zt. na budowę nowej 
automatycznej centrali miejskiej oraz centrali 
międzymiastowej "r Kalisau — 200.000 zt. na 
ten sam cel w Płocku — 24.000 zl. na przebu­
dowę centrali telefonicznej międzymiastowe! 
w Białymstoku — 50.000 zł. na budowę cen­
trali telef. automatycznych w Radomiu — 
400.000 zt. rozszerzeni- centrali telefonicznej 
mieiskiej i rozbudowę sieci w Zamościu i Cheł­
mce _ 100.000 zł, rozszerzenie stacji telefo­
nicznej w Wilnie kosztem 100.000 zl. prze.lu­

dowe sieci telefonicznej w Grodnie — A .000 zl. 
budowę centrali telefonicznej C. B. w Przemy­
ślu — 150.000 zl. na ten sam cel w Snnisla- 
wow e — 150.000 zl. budowa stacji telefonicz­
nej międzymiastowej we Lwowie, buenwa no­
wej centrali automatycznej w Krakow.e — 
450.000 zl., budowa automatycznej centrali ‘e- 
lefonicznej: w Zakopanem — 300.000 zf, w
Tarnowie — 150.000 zl., budowa centrali tek­
toniczne) automatycznej w Bielsku — 435.000 
zl., przebudowa centrali automatycznej Poznań 
—Łazarz — 300 000 zŁ. budowa nowyc.. cen- 
itral telefonicznych w Inowrocławiu — 200.000 
a!.; w Ostrowie — 290.030 z!.; budowa central 
autamr tycznych w Gdyni — 301.0*0 zł. I w 
Toruniu — 300.000 zł., przebud >wa lstnkt,jych 
central tele.onlcznych na G. Śląsku — "‘‘0.000 
zl. etc.

Istrtna potrzeba Inwestycyj w tej dziedz1 ■ 
nie jest jednak większą o 16,000.000 zl. ponad 
preliminowaną sumę 20.460.000 zl. co zostało 
stwierdzone przez M:nisterstwo Poczt i Tele­
grafów. Wszystkich jednak potrzeb nie uda 
s!ę zaspokoić w omawianym ok*esie wskutek 
braku funduszów.

Znaznaczyć należy, iż do wstawienia odpo­
wiednich sum na rozszerzeniu sieci, przyczy­
nił się w znacznej mierze Związek Pracowni­

ków Prczty. Telegrafu 1 Telefonów Rzeczy­
pospolitej Polskimi, który oddawna prowadził 
wytężoną akcje w tym kierunku, przedstawia­
jąc wielokrotnie czynn'kom miarodajnym ko­
nieczność rozDudowy sieci telefonicznej I tele­
graficznej w kraju, oraz wskazu ąc, iż warun­
ki pracy, w jakich pozostają liczne rzesze 
■urzędników, są wskutek szczupłości tej sieci 
wysoce meodpowiednie. powodują przemęcze­
nie personelu i niedokładności w obsłudze 
abonentów.

Powyższy projeki preliminarza jest narazte 
tylko wyrazem op'nj Ministerstwa Poczt i i. - 
legrafów i wymagać będzie jeszcze zgody Mi­
nisterstwa Skat bu.

Przypuszczać należy, iż to ostatnie nie bę­
dzie dążyć do zredukowania tego słusznego 
programu, którego Jaknajszybsza realizacja 
Jest wprost konieczna.

Wado mości gospodarcze.
DODATEK ZA USŁUGĘ GOŚCI POD1.EGA 

PODATKOWI PRZEMYSŁOWEMU.
Właściciele restauracyj. kawiarń, cukiei ni 

etc. żądali zwolnienia od podatku przemysło­
wego 10 proc. dodatku kelnerskiego. pobiera- 
nego przez kelnerów za usługę gości, który 
do'ezany jest do cen sprzedawanych towarów.

Władze skarbowe ulg uznać nie chciały z 
uwagi na brzmienie p. 1 art. 5 ustawy o pań. 
pod. przem. z 15 lipca 1925 (Dz. U, R, P. Nr, 
79. poz. 550).

Ministerstwo skarbu ostatecznie sprawę 
rozstrzygnęło — idąc po linji władz skarbo­
wych. wobec czego dodatek kefnei ski podlega 
podatkowi jako taki. musi być do obrotu ze- 
znawany. celem opodatkowania. (Bz.)
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DEWIZY

Warszawa
Katowice
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhagi
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Praga
Rzym
bzwajcarja
Stockholm
Ytieaen

•1

a.£ o “•a . ta

Parytet 
w zł.

Notow.
za

•9 iSanzaatit

»Dnilti ■ (nu

8
8

6Vs
6
6V*
6
7

3V,

4*ń 
i fi 
o 
6 
7
i1«
4

l'H

113 
123.45 

100 
100 

105-01 
20i,“l 
123,u8 
25.22 

5.18 
KIO 

105.01 
100 
100 

138.86 
105 JÜ1

Stopa pr( centowa

100 zł. 
ICI zł. 

10QQd.gid 
1 R. M. 

100 tr. b.
i00 I. 

lOO.jOO fc r 
100 gd. h.
100 k. a

1 ,E 
1 <R 

100 fr. fr 
131 <. cm. 

100 1. 
10Ulr.szw
OUlt.SZW
HO szn 

federal

359,40

43 59
8.95
15.15
20.5/
48.76
1/2 90

357,60

43.37 
3.91 

14 97 
26 45 
48 52 
205

126.36 125.74 
Restrvc ßsmk.

Katoni
CBBłl
**)

Ddaflikn Bsrllnlt łiopdjmti tlinym
larkj faryta Pradze

47.125 
17 05 

8154

58.58
2,591
73.01 

168.64
112.01 
20-15 
420.5 
16.49 
12.460 
22.87 
81.13 
112.93 
1.0.33

43JJ

T0.43»'*
34.91
794
27.78

12.12,5/t#
18.16

2?78«A
13.92

40.07 Vs 
-6.78 

4.86 Vis
4.869t«
124.02 3.91»/»

163.96
8 J.35 5. 4
25.21— 19.28 9«
1810-/» 26.86 

3' 49
**) Ust .Jonc przez

355.—
15.65

1.022.75

124 02 
25^1 »/»

138.7 i 
491.75 
685.- 

60630
Bank Śląski

Znry"hu

58

123 86 
72. 20 
3.16 

90.i5 
207 35 

138.85 
25.21 9» 

5.1870 
>u.33 
15 37 
23.19

139.25

Banque de Slleslfc

Wlefi r.(u

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dnia 7 września br. za:

DoŁ amerykańskie 8.91 8 £8 8,87
Funty angielskie 43.37 43.28
Fr. szwajcarsk. 172 06 171,72
Fr francuskie 34.90 34.83
Fr. belgijskie 24 78 24.73
Liry wlosklo 48.35 48.25
Fbr. holenderskie 357.52 356.80
Korony czeskie 26.45 26.40
Korony szwedz!. -■ 239.20 238,72
Korony duńskie 238-60 238.12
Korony norweskie 233.— 232.53
S. austriackie 125.75 125 50
Mk. niem'cckie 211.88 211.46
Doi. kanady skie 8 89 88=
Gd. gdańskie 172,55 172.20
1 gram ztr.ta 5.92
1 gram srebra 0.148
1 złoty w zlocie. 172.30
1 Mkn. w złocie 2.12701.15

—o-:-o—

giełdy pieniężne.
Warszawa. 7. 9. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 91, sprzedaż 8 93, kupno 8 89. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolar w obrotach prywatnych 8 9175, rubel 
zloty 4 735. 100 zl. w zlocie 172 30. Dla akcyj 
tendencja słaba, obroty niewielkie. Z poży­
czek państwowych mocniejsza 6 proc. dolaro­
wa z 1919-20. Listy zastawia mejednoEte.

Warszawa, 7. 9. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. p. żvc7ka korwers. 62 01, 6 proc. po­
tyczka dolarowa 83 75, dolarówka 56 75 — 
57 00, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 60 — 
102 50, 5 proc. pużyczka kolejowa konwers.
58(0. 8 proc. listy zastawne Banku Gospodar- 
słwa Kra’owego 92 00. 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego 92 00.

Warszawa. 7. 9. (PAT) Akcje- Bank Han­
dlowy 123 00, Bank Polski 13l 00 — 137,00, 
Siła i Światło 108 00 — 11200. Częstocice_3 00 
Gosławice 70 00, Warsz. C 'kier 4 85. E'rleJ 
54 00 — 56 00. Warsz. Węgiel 9150. Lilpop 
30 25 — *9 50 — 29 75, Cegielski 40 00, Ostro­
wiec 9600 — 94 00.

Berlin, 7, 9. (PAT) Dewizy wschodnie- 
Wypłaty na Warszawę 46 945 — 47 125. na 
Katowice 46 85 — 47 05, na Poznań 46 90 — 
47 10. na Bukareszt 2 579 — 2 591, na Rygę 
80 93 — 81 27, na Kowno 4151 — 4169.

GIEŁD! TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, f. 9- (PAT) Giełda zborowa: psze 
nlca 26100 — 265 00, żyto 240 00 — 244 00. 
jęczm eń 216 00 — 212 00, Jęezmień brnw. 220 
— 265 00. owies 190 00 — 207 00, kuku-vdza 
196 — 197 00. mąka pszenna 34 25 — 37 25.

Odpowledzia'nv redaktor: 
Stan1sław Nogal Katowice
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Komitet Wykonawczy I-ej
Ogólnokrajowej Wys'a vy
Gospodarczo-Spożywczej w
Katowicach 1927 r. prze
niósł swoje biura z ul. Pocz-
towej ló na terena Wystawy
do głównego pawilonu,
tymc asowy telefon nr. 1070

Wróciłem!

St. Rożanowicz
lekarz-dentysta 

Katowice, Warszawska 5.

poszukuje objektu, wspólnictwa 
lub prze Istawicielstwa. 

Oferty pod „111“ do Polonj 
w Katów ^ach. 3269

najszlachetnie:sze; krwi pięk­
ny okaz, nie zepsuty, lecz 
niezupełnie ułożony z naj 
lepszą tresurą salonową za 
cenę 500 zł do sprzedania.

J. ..ugunu,
Ul. Mu SIwdsid

Czy wszystkie 
szkolne książki 

już macie?
Zażądajcie w księgarni

ML /IR ÎÏ,
Warszawa, Nowy Świat 35

Do sprzedania: gk

leotr iirjcrt
(Puppentheater,

(HĎUnt 
posady W

Lecznica Erac- 
ka w Mysłowi­
cach poszukuje 
zaraz zdolnego, 

inteligentnego 
pielęgniarza. 

Zgłoszenia oso­
biste do admi­
nistracji Leczni­
cy Brackiej w 
Mysłowcach.

3733 a.

{zasop&m» lia
lo 11.1 on- ci drifkaiAHf re 
X1ÖÄI prsem rst dli 

OJMHOWaâ I níažía"!ÓW

Berlin S. W. 11. O.
Abonament kwartalny Mkn. 3,75 
Ogłoszenia 0,15 Mkn. za wrersz 
mm. Numery okazowe 0,50 Mkn 
Bezpłatnie wskakuje się źródło 

zakupu. Bg 535

lirai

Programy
oraz wszelKie drnhl 
uroczystościowe

wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach konkurencyjnych

Drukarnia „Polonji“
fp. Wyd.

Rybnih, ul. Zamkowa 8.

srudnie wvkon przez 
pierwszorzędnych arty­
stów. Ofert- : Admin 
Polonji p. „Marjonetki“

Towarzystwo 
Irzemysłowo- 

Mandlowe ipo- 
. szukuie buchrl- 
5 tera i samc-dziel 

nego korespen- 
denta polsko - 

ni endeckiego. 
Oferty z referep

Ncjami prosimy 
j nadsyłać ped 
adres: Sosno-

.wiec, skrzynka 
B 'pocztowa nr. 

161. 3755 a.BMiaSPBZU ^
najkorzystniej sprowadzają RZĘDZIARZ > 

kupcy bezr.any z auto-
3 [matami i spa-samolotami, te"

Uproszczone formalności [brykach łańcu- 
celne. Ichów potrzeb

„ .... hy w charakte­
ry Aerolol“ Nowy Świat 24 rze przodewni-

Obwieszczenie
o reiestracj mężczyzn urodzonych w roku 1909

W myśl. art. 20. ustawy o powszechnym ot awiązl u służby woj­
skowej z dnia 23. maia 1924 r. (Dz. U. Rz. P. Nr, 61) Magistrat m a- 
sta Królewskiej Huty wzywa wszystkich mężczyzn urodzonych w 1909 
roku, mających stałe miejsce zamieszkania w obrębie miasta Królew­
skiej Huty lub faktycznie w mieście przebywających, do stawienia się 
w godzinach urzędowych.

W Biuize Wojskowem Magistratu, ratusz, pokój Nr. 34. celem wcią­
gnięcia ich na listę rejestracyjną mężczyzn urodzonych w roku 1909, 
według niżej podanego planu:

Plan rejestracji:
Do rejestracji zgłoszą się mężczyźni urodzeni w 1909 r. 

w czwartek 15. września 1927 r., których nazwiska zacz. się od lit.
w piątek 
w sobotę 
w poniedz. 
w wtorek 
w środę 
w czwartek 
w piątek 

sobotę 
poniedz. 
wtorek 
środę 
czwartek

16.
17.
16.
20.
21.
22.
23.

24.
26.
27.

28. 
29.

A-B 
C-D 
ElF 
C 41 
I-i 

K 
L-M
r-p

■R-S
St-T
U-V.

W-X
Y-Z

Telefon 9-00
===■====

19-83.
:» =

ka. Oferty .Par 
(Poznań, Aleje 
I Maircirakowcki 
I go 11 p.: 55 345 

3757 a.

Odstąpię

I j
II as msblami

Hajdukach Wielkich j

POTRZEBNY
I buch alter (ka) :
] 'oobko-miemiec- 
ką koresponden­
cją. Oferty 

(podaniem wa 
(runków do Pf>- 
Innji pod . M. 
12“ 3747 a-

Inteligentna 
Niemka m zna­
jomością Heroin 
i szycia potrze. 

___ ijna do 6-Ietnie.
otrz-mają^bMDłau’? d^fdną olerty ^^dfugo- 
broszurę Nr. 10 Dr. Hugo Caro, | Í ■ ?L.Z, a o. OW&. 'fes,, &

szawa, Żórawia 
26 Baumrifter

— 151 —
3758 a.

mem całej nlezalesîojieJ przesfrzed. Byl fo potężny blok 
skalny, rzucony kaprysem przyrody do stóp wschodniego zbo­
cza vulkánu. Przed wielu wtóKaml głaz ten odgrywał jakąś 
wybitną rolę w kulcie religijnym dawnvch mieszkańców. 
Świadczyły o tern wymownie niezgorzej zachowane płasko­
rzeźby. pokrywające szczelnie wszystkie jego boki. Dziś, 
zapuim dany ołtarz siał się mównicą, z której przywódcy ru­
chu wolnościowego mieli rzucać słowa płomienne.

Tang-tang. ukazał się na podwyższeniu, lecz jego zjawie­
nie s!ę nie uciszyło powszechnego gwaru rozmów. Zaczęto 
wołać doń zewsząd:

— Burza nadciąga! , _
— Na co jeszcze czekamy?
— Obiecałeś nam zwiastować wielką nowinę... Mów tedy, 

zanim woda z chmur popłynie.
— Szliśmy tyle drogi i nic... Dokąd będziemy tu : irai? ?,
— Pocoś nas wzywał dzisiaj?
Tang-tan,T zaczerpnął powietrza w potężne piersi i huk­

nął głośno:
— Bracia słuchajcie... Za chwilę stanie tu, na tern miej­

scu i przemówi do was Pulo, nasz pieśniarz niezrównany...
— Co? Co? — wołali ci. którzy zbliżali się dopiero clo 

zwartej gromady i nie słyszeli słów mówcy,
— Pulo pizyjdzie!
Głośne okrzyki radości były najlepszym sprawdzianem 

Popularności młodego poety wśród mas szerokich.
A Tang-tang huczał niezmordowanie:
— Nie bierzcie mu za złe, że się spóźnia... Wielkie nie­

szczęście dotknęło go temi dniami i złamało młodzieńca, jak 
watr łamie słabe drzewko,

— Nieszczęście?
— Pula spotkało nieszczęście?,
— Biedak!
— Co takiego, mów miły Tang-fang!
— Z jego ust sami posłyszycie... Powiem wam tylko tyle, 

że skrzywdzono biedaka straszliwie... nieludzko...
W mgnieniu oka zacisnęły się pięści a z setek gardzieli

padło pytanie:
— Kto? Kto się ośmielił?
— Kto? — powtórzył Tang-tang, czyniąc dłuższą prze­

rwę, jak na wytrawnego mówcę przystało. — A któżby, jak 
nie Holender? Tak, bracia. Plantator Pieter dorzucił nową 
zbrodnię do tysiąca poprzednich i skrzywdził naszego pieś­
niarza umiłowanego... Ale, patizcie... Oto stamtąd, od strony 
świętego jeziora zbliża się Pulo... Stójcie w miejscu. Nie 
rańcie mu serca okrzykami powitania. W'dzicie, jak się sła­
nia na nogach? Stary Mangu musi go wspierać ramieniem... 
Czekajcie tutaj, a ja wybiegnę mu naprzeciw...

Tang-tang zeskoczył zręcznie z wysokości przeszło trzy­
metrowej i pospieszył naprzeciw nadciągających powoli męż­
czyzn!

(Utoszukują B 
pracg W

I POSZUKUJĘ 
1'Pracy jako kel- 
jner, subjekt lub 
(lokaj. Doleżek 
iTeofil, Sosno- 
1'Wiec, Daleka 5 

|(tn 6. 3756 a.

Wszyscy którzy w wyznaczonych powyżej terminach z usp.awi 111- 
wionych powodów nie mogli się stawić, wypełnią obowiązek stawienia 
się do rejestracji w czasie od 30. września do 15. października 1927 r.

Do rejestracji należy przynieść posiadane dokumenty osobiste, 
stwierdzające tożsamość osoby * SŁ

Rejestracji nie podlegają obywatele p-.istw obcych, których obce 
obywatelstwo zostało przez władze administracyjne stwierdzone.

Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przyczyn obow ązku zgło­
szenia się do rejestracji, ulegną karom przewidzianym w art. 86 ustawy 
z dnia 23 maja 1924 r. o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
(Dz. J. Rz. P. Nr. 61) poz, 639,

I. Burmistrz. (Spaltenstein).

MŁODY inteli­
gentny mężczy­
zna, władający 
bezbłędnie ięzy 
■kiem polskim 
nlemieckhn w 
słowie i piśmie 
obeznamy z pra­
cami biurowemi, 
szuka po odby 
ciu służby woj 
skowej odpowie 
dniej posady. 
Łaskawe zgło­
szenia proszę 
skierować pod 
.Energio, ny“ d0 
idrrun. Polonii

SZOFER s j 
Isaiz kawa’er- 
I poszukuje po sa­
ldy. Zgłoszenia 
Ido Biura Ogło- 
Isaeń KcVotka. 
I Będzin pod: 
|,.Szofer“,

3672 ;
POMOCNIK

laiuro-wy lait 21 
(władający języ- 
Ikiem poîsk m i 
niemieckim, zna 
Ijący stenografie, 
I korespondencję,
I księgowość j pi- 
! sani’s na maszy­
nach poszukuje 
posady biurowej 
Jod zaraz. Ofer- 
I ty do Polonii 
JipoJ ,Nr. 374S l

Rutynowana
I ksiąćkowa, ka- 
Jsjerika, pisząca 
I także ma maszy 
|nie ip »szokuje 
[odpcw ed.iiej po 
(sady Zgldsze- 
|mie do Polonji 
nod v>Nr. 150“ 

iKjról Huta.
3754 a.

Inteligentna o- 
■soba z dtu'o- 
leitniem i do­
brem świadec­
twem przyjmie 
posadę gospo­
dyni. Zna się do 
b-nze ma kuchni, 
szyciu, mlecz­
ne m gospodar­
stwie i hodorwii 
drobiu. Oferty 
do Polonji pod: 
„K. C.“

_____ 3749 a.
^ Sprzedaże ^

34 morgi ZIEMI
z 50 metr. ko­
minem fabrycz­
nym, pierwszo­
rzędny objekt 
na fabrykę - ce­
gielnię w bli­
skiej okolicy 
dwnea towaro­
wego Myślowi 
ce, okazyjnie 
du '.przedania.

W!a-domość: 
Bank Przemy­
słowców Kato­
wice

17 a.
Gosi odarstwc 

14% mórg rola 
raizem z łąkami 
w tem 1 morgę 
lasu, pobudynki 
masyiwuę, in­
wentarz żywy i 
martwy za ce­
nę 24-000 zł. 
Kościół, szkoła 
dworzec ma 
miejscu. Antoni 
Smól, Boronow, 
pow. Lublinlec- 
iki. 3745 a-

MAŁY. noiwo- 
wybudowany 

domek W Pio- 
trowicaah Ślą­
skich zaraz do 
sprzedania, O- 
ferty do Połcnji 
pod „J. D.“

3759 a.
Elegancki poki4 
męski ze skó­
rzanemu kluboi- 
wemii krzesłami 

sofą 4000 zł- 
bardzo ładna 
syipiafmia ze spe 
cj-alnie dużemi 
szafami 3000 zt, 
kuchnią ze sto­
łami do zmywa­
nia 300 zl, biuro

drzewa orze­
chowego 500 zł, 
oprócz tego sza­
fa
garderoba w sie 
ni, piec gazowy, 
meble ogrodowe 
kandelabry, lam 
py do ściągania 
itd- sprzedani. 
Katowice, ulica 
Mickiewicza 36, 
2 piętro lewo.

3743 a.

(Źohalt ■ 
handlowe W

KUPIĘ interes 
mieszkaruieim 

w Wielkich Ka­
towicach za go­

tówkę. Branża 
wysokość o- 
brotu ooojętne. 
Ligota f Bry- 

nów wyikluczo- 
Oferty pod 

P. 17“ do Po- 
ionjj, Katowice 

3750 a.

WPISUJCIE się 
na nowe, wie­
czorne „Kursy 
Buchalteryjne“ 

Zawadzk.ego. 
Jest to najlep­
sza i najtańsza 
uczelnia śląska. 
Setki podzięko­
wań. Wpisowe 
5 zł. Puczątek 
nauki 16 wrześ­
nia. Wpisy co­
dzienni; wieczo 
rem, Katowice, 
Pawła 7. parter.

I Stózne ^
JĄKANIE, beł­
kotanie i wszd 
kie wady wy­
mowy leczy 
Bocheński, Za­
kład Głucho­
niemych. Ryb­
nik. 3701 a.
ZAKOPANE ul. 
Chałubiński,^'), 

Pensjonat 
Wrzos“ grun- 

3603 a. ‘towni i od1 iowio 
ny najładniejsza 
— najwygej- 
niejszj położe­
nie! Zdrowa ob­
fita kuchnia!

Wzo-

•NSIYTUT 
MUZYCZNV 

ul. Teatralna 7, 
przyjmuje co­
dziennie uczni 
dr wszystkich;*13™10!

(Obrót \ 
pieniężny L

POSZUKUJĘ
się wspornika 
kaoitaiem 20 dD 
25.000 zl.* do 
bardzo rentow- 

nego interesu 
Wiadomości 
nadsyłać należy 
do acknMi. Polo­
nii Katowice p-: 
,Nr. 120“ do dn. 
11. 9. br.
POSZUKUJE 

600 ziotych na 
parę miesięcy. 
Oferty pod „In­
teres“ do Polo­
nji. 3742 a.

ki

POSZUKUJĘ 
000 zł. pożycz 

na zakup 
warsztatu. Wy­
nagrodzenie: od 
dam pekój z 
kuclwra z me­
blami. Zgłosze­
ni d° Poilonjii

3736 a.

SPRZEDAM z 
nowodu choro­
by mój dobry - ---- --------- - . ...
interes kolor.jai-4clas. Prospekty ^wa czysto.,ćl 

;ny, położimy w wysyła Sekre-J^-eny od 8 zło- 
tarjat.

3511 a.Punk
i-ie Wielkiej
miejscowości, 
zapowiadającą 
przy szłością.

M eszkarie (l 
pokój i kuchnia) 
zaraz do obję. 
eta. Zapytania 
pod „Z- 30“ do 
Polonii Katowi­
ce. 3751 a
LOKAL restau 
racyjny z urzą. 
dzeniem, na ży­
czenie koncesja, 
lub na inny in­
teres na najru­
chliwszej ul: :y 
w Będzmie o 
znanym powo­
dzeniu odstąpię 
ale zaraz. W a 
dcmpść Będz n, 
Gzichowska 42 
skład wôdïk 
Andzaťrorw Gą- 
siorowskä.

3673 a.

(ïNauka ■ 
i mçchowanu W

PANIENKA 
dla pomocy w 
nauce do dziew 
czynki z 4-tej 
klasy Wydzia­
łowej zechce 

zgłosić się. 
Schmidt, Kato- 
wice, Warszaw

Pani Bayard 
dypl. profesor- 
ka francuskiego 
zawiadamia, iż 
wróciła i udzie­
la nadal lekcji 
oddzielnie ; zbio 
. owo. Zgłosze­
nia codziennie: 
Kościuszki 51, 
III p.

3650 a. 
^ Zgubiono ^

Warsztat“ fika 69 II p.
3720 a.

tych. 3760 a.
CHCESZ ot zy- 
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof. 
Sekuiowicza, 
Warszawa. Żó­
rawia 42. Kur­
sa wyuczają li­
stownie: I7U.
cłnlterii, ra­
chunkowości, 

kupieckiej, ko- 
respomdemcjj 

handlowej ste­
nografii, nauki 

Unl<!waźr'mi hir lu. prawa, 
skradzioną ksią- Ugrafjl, pisa-
żeczkę wojsko, jhia na maszyn
wą, wysst. prrczfnach. Po ukoń- 
P. K. U. Bieioko ezeniu świadec-
na nazwisko: ^two. Żądajcie

Obtufowicz 
Edward.

3641 a
ZGUBIONA

książeczkę woj­
skową na na­
zwisko Paweł 
Kawa, Katowice 
unieważniam.

3746 a.
UNIEWAŻNIA 

się zgubioną 
książeczkę woj­
skową na naz­
wisko: Nowak
Wilhelm, Kato­
wice.

3744 a.

prospektów.
3626 a.

UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szvfro- 
wych nie załą­
czać oryginał, 
nych świadectw 
lub uwicizyteł- 
nlunych odpi­
sów. Za zagi­
nione i*-loda- 
ctwa załączone 
przy ofet tach 
szyfrowych nJa 
odpowiadamy. 
-Polonia“ Sp, 
Wyd. z o- o.

Cennik ogłoszeń.
Wiersz mim lub lego miejsce: Na pierwsze] stronicy tytułowej, strona 4 łamc wa zl I.— 
W tekście, strona 4 Jamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20 Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60. ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla pos2 «kujących pracy zł. 0.10. matrymonialne zł. 0.30. 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Cenv ogłoszeń w niedzielę i świw o 25 proc. droższe.

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach nie upBważniaJą do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
I sens ogłoszenia nie tostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nfe odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględi. ane o tyle, o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżaine w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w Ddpowi*4xB legitymacje t fotografią.

^^../.+0./^+45B
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Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony najwyższemi nagrodami.

Efiomlfurs
Kasa Chorych -poszukuje dla biura rachunkowego jednego

asy sienią bima/330
Uposażenie nas'ąoi według grupy XI ustawy o uposażeniu 

funkcjonariuszy państwowi ch.
Ubiegający się muszą władać językiem polskim tak w słowie 

jak i w piśmie.
Podanie z dołączeniem własnoręcznie pisanego życorysu i za­

świadczenia oby wateistwa oraz odpisow św. ‘dectw z dotychczaso­
wych posad należy przesłać do administracji Polonji w Katowicach 
p ki „Bo 3267“

Moll üoldberg ÄS
X JS. (HerczenuSH

JCrvóto - Ttiłisienfe

Biuro przeniesione z ulicy Stawowej 4 na ulicę
Š&JBJZC ZZ~ltĘ 10.

Telefon 514 Telefon 514.

Godziny urzędowe od 9—1 i od 3—6. 3265

efrM zcoisd czr.y nr Poznaniu
doceniając wysokie znaczenie utrzymania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wydał własnym 
nakładem

DZIEŁO
prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO 
„£UBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ“

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zł., 
w oprawie ozdobnei 20 zł.

Śląska Fabryka 
Chemiczna „źffsor“ Katowice

3-
poleca iako speciainość łt ej I Klajster ir lar-.ki, klej 
redlin^y, neutralny d r przemy słu pap err i*ego. kle 
dykstrvnovyy, klej żywicowy do linoleum i d.a celulozy, jako- 
t«ż ws elk e kleje roślinne, gatunkowo przewyższające wyroby 

VÍ 144 — Zagranicznych firm. — Tel. 9-4^^

licytacja
przymusowa.

W piątek, dnia M wrześn a br. 
o godz. 12 w p iłudn w Mikoło­
wie przy ul. Gliwick.ej 10 będę 
sprzedawał najwięcej aającemu 
’a gotowkę:

1 Komifťna jadalnia, 1 
ooKó) RłcjKi, 1 »i 1 u na 
DhronU, 1 hrlcolan, t ln. 
ifro zpodshWiq, 1 Brna- 
en I 2 lo ele o osiowe. 
1 snmortiód rlt;łar#Wf,
1 janwftAfl osobowi Hrr- 
t*. 1 famofltftd osobo y 
nôtkrtiy, 1 nowéi itrry,
2 Konie, 1 wóz roboczy. 
1 wóiolatforin?. toKarKl. 
wterłorKl. bcbiarkl I różne 
Inne orz^Jinl ty.
Przedmioty możm godz.ny 

nrzed rozpoczęciem licytacji oęlą- 
3,i c. 3279

Sitôt
komornik sądowy

w Mikołowie.

Utyło®. .
W piątek, dnia 9 września bi 

o godz. 17 w poi ud będę spr e- 
dawał w Siemianowicach przy ul 
Bytomskiej

1 maszynę stolar­
ska. hsMar&ę,
1 binrfto i części 
urzęazenia sblcjiO'WCńi) 1483

publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę.

Zbió ka chętnych kupnj przed 
kawiarnią Polonia ul. Bytomska
1Jistuba, komornik sądowy 
w Katowicach, ul. Warszawska!5

Licytacja przymesou/a.
W piątek, dnia 9 września Dr 

o godz 11 przedpołudn. pccząw 
szy będę sprzedawał w komarze 
sądowe] przy ul. M>Kołowskiej 2 
następuyące przedmioty:

J maszyny do pisań a, 1 stouk 
pod maszyny, 2 telefony, 2 sza 
ły na akta, 4 biurka, 1 bufet 
dębowy, 3 kreesła, 1 lampę wi­
szącą, 1 gam.iur koszykowy, 1 
leżak, 1 stół, 1 regulator, 1 lampę 
stojącą, mosiężną, 1 stół biur­
kowy, 1 okrycie pod maszynę, 
1 wagę decynal.

publicznie najwięcej dającemu za 
gotowkę- Oglądać można l/< go­
dziny przed rozpoczęciem licytacji 
na miejscu. 1484

S.uya
komornik sądawy w Katowicach

Dla wygoiv naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona 
Tientów, tych wszystk>ch, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich- 
bądf powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
wrzesień do 10 go włącznie.

Kwit mieś ęczny na zamów.en;e gazety.
Niże' podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wy dania Czas przedpłaty Cena

Polonia
wycfud/i 7 ra/y tygi.iniowoi Katowice Miesiąc

wrzeiii® 192Ï
»,41

' odnosz d 
domu nrzez 

listowego.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokw towanit unędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

PDĎKó UhWlQÍI
KOMUNKflCJ’l PWŻLRjKćl

PRZLWĎz POCZTĄ i TQCCDRQW 
RADJOSRRZĘT

najkorzystniej sprowadzają kupcy s a m o 1 o 
t a m i

— Uproszczone formalności celne. — 
Kraków, Sw. Anny 1. teł. 32-22

lotnisko tel. 25-45 
Lwów: Tow. „Orbis“ ul. Jagiel­

lońska tel. 8-11

Sztuki teatralne,
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

Księgarnia «Polonii1
Sp. Wyd. w Rybniku.

♦W▼tttatyyy

JKřttorvnl \ Słuchu.
Dla kierown etwa ruchu w fabryce 
poszukuje się

in żyniera lub tectknifca
z kupieckim wykształceniem. Ubie- 
gaiacy się muszą posiadać obywa-, 
telstwu po skie 1 władać językiem 
polskim i niemieckim. Oferly z po­
daniem referencji, dokładnym życ.o- 
rysem i pod, niem żądanego wyna- 
grod :ema skierować do „Polonji“ 
pod „Bo JZ68“.

«mi
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Pierws :orzj J.iego
mistrza formierskiego 

i odlewniczego
poszukuje odlew, ia żelaza w Bydgoszczy. 

Oferty z życiorysem i < dpisem świadectw pud 
Nr 708/20 do biuro ogłoszeń „Par“, Bydgoszcz, 
Dworcowa 72. 1455
▼YYYYYYVTTTTYV.'YTY7YY7rYTTYTYYY
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DO SPRZEDANIA.
Dnia 19 września br. o godzinie 

odbędzie się w Sflzie Powiatowym w Mu­
szynie licytacja Hotelu „T zv Róże“ w Kry­
nicy Zdroju, obejmującego: 140 pokoji umeblo­
wanych. restaurację z kuchnią, własne oświe­
tlenie elektryczne, nowo urządzony wodociąg 
z wodą oieplą i zimną, piekarnie, 3 garaże, 
4 magazyny, 2 piwnice i budynek gospodar­
czy.

Najniższa ofe tą jest cena 1,027,787 zł.
Cena kupna ma być złożona w 3 miesięcz­

nych ratach.
Wadium wynosi 102.778 zł.
Nabywca obejmie z policzeniem na cetię 

kupna wszeii. ł długi t ciężary, realność po­
wyższą obciąlaiące. Bo. 3245.

- 152 —

Tramy odwróciły się, stojąc w niejscu. Rozstąpiły się 
na dwie strony, dzięki czemu w pośrodku powstał szpaler dość 
szeroki a prosty, którego koniec stanowiła kamienna estrada.

Widać było jak Tang-tang dopadł nadchodzących, jak się 
witał z nimi serdecznie, poczem cała trójka ruszyła w stronę 
czekających rzesz. Nikt się teraz nie niecierpliwił, nie na­
rzekał, nikogo nie przerażała nadciągająca burza. Już sama 
wiadomość o przybyciu ukochanego poety mogła przykuć 
tłumy do miejsca na przeciąg długich godzin a co dopiero 
wiadomość o ukrzywdzeniu ulubieńca.

Skłonny zazwyczaj do przesady Tang-tang nic tym razem 
nie dodał. Wszyscy widzieli jak na dłoni, że młodzieniec po­
suwa się z trudnością, że dwaj towarzysze ciągną go prawie 
przemocą i podtrzymują pod ramiona słaniającego się.

Wśród głuchej ciszy, którą współczucie zrodziło, prze­
sunęła się trójka idących środkiem szpaleru aż dotarła do stóp 
wyniosłej estrady.

Pulo ocknął się, jak gdyby dopiero teraz pojmując, gdzie 
jest i czego od mego żądają. Począł się silnie opierać.

— Czego chcecie? — mówił, wymywając się z ramion 
muskularnego Tang-tanga.

— Pr„cmó\y, Pulo!... Spojrzyj. Nikt z nich nie wie co 
zaszło właścj'wie, a sama pogłoska, że ciebie spotkało nie­
szczęście. sprowadziła ich tylu. Przybiegli wszyscy ochoczo 
by nieść pomoc, by mścić twą krzywię!

— Więc “3 mam czynić? — pytał znękany, nie mogąc 
skupić należycie rnyśli, które pod wpływem strasznego ciosu 
pozostawały dotychczas w stanie jakiegoś odrętwienia.

— Przemów do nich! Odmaluj ogrom krzywdy, jaka 
spotkała ciebie i t voją dziewczynę! Podsyć ich nienawiść ku 
najeźdźcom... Cóż ci dzisiaj pozostało, jeśli nie zemsta? A co 
możesz sam zdziałać własnemi rękami? Niej Sam jesteś 
niczem wobec potężnego krzywdziciela, ale możesz stanąć 
na czele tłumów, które cię miłują... Przemów do nich. Pulo!

W tym samym prawne momencie jeden z zeLranych, za­
pomniawszy o przestrogach i’ang-tanga. że ból młodzieńca 
uszanować należy, złożył dłonie w trąbkę i począł wołać 
głośno :

— Hej, Pulo! Zaśpiewaj nam... Prosimy o piosenkę.
— Zaśpiewaj! — powtórzyło kilkanaście głosów i zanim 

Tang- ang. dają y za plecami poety rozpaczliwe znaki, mógł 
przeszkodzić, cały tłum wzniósł okrzyk zgodny, potężny:

— Zaśpiewaj, Pulo! Zaśpiewaj!
— Wszystko zepsuły te głupie woły bezregie! — mruknął 

Tang-tang do starca imieniem Mangu i oczyma wskazał na 
poetę.

A z pieśniarzem poczęło się dziać coś niezwykłego. Wy­
prostował się nagłym ruchem, na bladą tw-arz wystąpiły ru­
mieńce. dłonie zacisnęły się w pięści, oczy zabłysły ogniem 
zapału. Nie był to Już ten zgarbiony, złamany, słaniający się

C399C


